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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

® wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poeztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. S okołow skiego, Pasaż Haus- 
sianna |. 9 . _  Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 8 8 .

P r j B i i
z a m i e j s c o w a :  

ro c zn ie  . . . 32 K ,  I ó w ie rć ro c zn ie  8 K . —  h. 
p ó łro c zn ie  . 16 K . | m iesięcznie  2 K. 70 Ir.

W Niemezeeh 2 K. 20 h. miesięcznie. 'f' ’

K! e r  a ł  a
1 m i e j s c o w a :

. I ro c zn ie  . . . 24 K . I ć w lurćrocznlB  . . 6 K . 
p ó łro c zn ie  . , 12 K . | m iesięcznie . . . 2 1

e wszystkich innych państwach 3 K.  80 h. miesięcznie.
„ P rze w o d n ik  naukow y i lite ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezr’ i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„ P rze w o d n ik 11 prenumo.owany osobno kosztuje 8 K .

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników S ok o ło w skieg o
we Lw ow ie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi:
W m i e j s c u :  

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia)   24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) .   12 K

ówierćrocznie (od 1 stycznia do 
31 marca) (i K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) 2 K

Z a mi e j s . c o w a :  
rocznie . . • • - 32 K  — h
półrocznie . • • • • 16 K  — h
ówierćrocznie • • • . 8 K  — li
miesięcznie . • • • . 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają ^Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« . b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . |  x  50 h 
miesięczni . . — K  60 li 
»Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie • . . . .  8 K
półrocznie . . . .  4 K
ówierćrocznie . . .  2 K

W celu ustaienia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.
W felietonie G azety Lwowskiej oprócz 

listów z W a r s z a w y ,  P e t e r s b u r g a ,  P a ­
r y ż a ,  B e r l i n a ,  M o n a c h i u m  i t. d. za­
mieszczać będziemy w r. 1908 utwory po­
wieściowe najcelniejszych pisarzy polskich.

Na czele z radością, zamieścić możemy 
wielkie imię

HENRYKA SIENKIEWICZA
którego nowelą rozpoczniemy Rok Nowy.

W dalszym ciągu drukować będziemy 
opowiadanie z r. 1863

Elizy Orzeszkowej

p. t. „ G F IC £ R “ .

Studyum biograficzne z dziejów serca 
Z y g m u n t a  K r a s i ń s k i e g o ,

F. Hoesicka

p . t. „ZA G M A TW A N A  TRAG ED Y A “
a także utwory Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  Teo­
dora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  Fr. Rawity 
G a w r o ń s k i e g o  i w. i.

W Przewodniku naukowym i  literackim  
obok innych rozpraw historycznych i litera­
ckich, opartych na źródłowych badaniach na­

szych uczonych, drukować będziemy z pa­
pierów pozostałych po ś. p. dr. A. J. nieo- 
głoszoną drukiem pracę p. t. „Rody szlache­
ckie drobne, pó większej części opuszczone 
w herbarzach“.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
grudnia, b. r. nadać najmiłościwiej Ministro­
wi Wyznań i Oświaty, dr. Gustawowi M a r .  
c h e t o w i  i Ministrowi kolei żelaznych, dr. 
Juliuszowi S t a n d h a l t  D e r  s c h a t  t a ,  orde­
ry Żelaznej Korony I. klasy z uwolnieniem 
od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej sekreta­
rzowi ministeryalnemu w Ministerstwie rol­
nictwa, dr. Stanisławowi B a l d w i n  Ramuł- 
towi, tytuł i charakter radcy sekcyjnego z 
uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość na 
podstawie wiernopoddańczego wniosku Mini­
stra Ces. i Król. Domu i spraw zagranicz­
nych raczył Najwyższem postanowieniem z 
dnia 15 b. m. zezwolić najmiłościwiej c. i k. 
nadzwyczajnemu posłowi i upełnomocnione­
mu Ministrowi. Leonoldowi hr. B o i  e s  t a

K o z i e b r o d z k i e m u ,  przyjąć i nosić kró- 
lewsko-pruski order Korony I. klasy.

P. Minister skarbu zamianował zarząd­
ców podatkowych: Konstantego R o j e c k i e -  
go, Juliana P o ł o s z y n o w i c z a ,  Antoniego 
D o i n i n i k o w s k i e g o ,  Wojciecha P a t r y -  
na,  Józefa C h m u r ę ,  Piotra J u s z c z y k a ,  
Wiktora W o h l f e l d a ,  Maryana Ł u c z k i e -  
w i c z a ,  Teofana O s t r o w e r c h ę ,  Józefa 
R e a u b o u r g a ,  Edwarda J a n i s z e w s k i e ­
go, Jana  W a w r o w s k i e g o ,  Józefa U t s c h i- 
ka , Stanisława Ś w i ą t e c k i e g o ,  Romana 
S a w i ń s k i e g o ,  Franciszka F  i 1 a r a, Jana  
O i e c k i e w i c z a ,  Edwina D o b r  o w o 1 s k i  e- 
go , Karola G r o s s a ,  Włodzimierza J a s i ń ­
s k i e g o ,  Alfreda K r y  w a l  da , Antoniego 
K o n o p a c k i e g o ,  Józefa M u n k a ,  Erazma 
Z a j ą c z k o w s k i e g o ,  Stanisława T u r o w i -  
c z a, Józefa H e r m a n n a ,  Seweryna N a- 
w r o c k i e g o  i Władysława M o s s a k o w ­
s k i e g o ,  starszymi zarządcami podatkowymi 
dla okręgu krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

P. Minister handlu zamianował star­
szych komisarzy budownictwa: Szymona
S c h o r n s t e i n a  i Artura  S ł a p ę  we Lwo­
wie, radcami budownictwa dla technicznej 
służby Zakładu poczt i telegrafów.

P. Minister handlu zamianował komi­
sarzy pocztowych: Franciszka W i e n i a w a  
C h m i e l e w s k i e g o  w Zadarze, dr. Kazi­
mierza L e n a r t o w i c z a  i Jana  M o  s z e z y ń -

Fi'* Fawita Gawroński.

B i fflORSDIM POŁO.
Kartka ze wspomnień.

(Dokończenie).

Ażeby czemś upozorować nasze wejście, 
kazałem dać furmanowi kieliszek gorzałki, 
dla siebie dwa jaja na twardo, bo innych 
nie był°, trochę soli i usiadłem przy długim, 
a ważkim stole przy oknie stojącym. Ruwim 
rozmawiał z arendarzern, ja  rozglądałem się 
po wielkiej sali kasynowej, przeznaczonej dla 
przypadkowych gości. Uwagę moją zwróciły 
dywaniki,_ którymi ściany, P°d oknami, na 
wysokości siedzenia były obciągnięte. Były 
to tak zwane kilimki w desenie wschodnie, 
o łamanych liniach, w dwóch kolorach czar­
nym i żółtym wyrabiane. Robota gładka, de­
likatna, czysta. Nić mocno skręcona, była 
podobną raczej do konopnej lub lnianej niż 
wełnianej.

Widziałem, że arendarz w czasie roz­
mowy z Ruwimem spoglądał na mnie z uko­
sa, jakby chciał sobie zdać sprawę z osoby 
mojej i przyczyny niezwykłej ciekawości.

Wreszcie zagadnął:
— To pan chce ten „słup11 widzieć?
— Tak jest.
Zamilkł i brodę gładził.
— Niedaleko przy drodze — rzekł od 

niechcenia.
Pan arendarz mówił łamanym językiem 

rossyjskim, Ruwim jeszcze po polsku. Nale­
żał do starej generacji Żydów.

Z kiepska malowniczą arogancją, opar­
ty o szynkwas, pan arendarz rzucał spojrze­
nia z ukosa na mnie.

Ażeby przerwać milczenie, spy ta łem :
— Pan nie wie, na co ten  „słup11 tam 

postawiony?
— Nie. Stoi sobie — to stoi, niech stoi.
— ń  co ludzie starzy gadają o n i m?
— Nu, co mają gadać? Nic. Słup — 

to słup, co tu gadać.
Żłe, myślę sobie. Nic z niego nie wy- 

dobędę. Postanowiłem zagadnąć z innej 
b eczk i:

—■ Starzy ludzie pisali, że na tych po­
lach kiedyś wielka bitwa była,

— Dlaczego nie, może była. Kto to 
pamięta.

Nagle odskoczył od szynkwasu i z ra ­
dością zawołał:

— A zoj! A zo j! Tak jest! Starzy lu­
dzie zawsze prawdę mówią. Była bitwa... Tu 
kiedyś chłopy z Sawek bili się o grunty... 
Tak się bili — aj, aj... Pokłóli się widłami, 
porąbali się siekierami. Sam sprawnik z So­
roki przyjeżdżał...

— I tyle tylko mówią?
— Nu, albo to mało?
Taki mnie smutek i gorycz ogarnęły, 

że już dłużej rozmawiać z Żydem nie 
chciałem.

Rozpłaciłem się i — pojechaliśmy. Nie 
wiem czy dłużej jak godzinę jechaliśmy. Spo­
glądałem ciągle na lewo czy nie zobaczę owe­
go „słupa11. Nareszcie w mgle słonecznej do­
strzegłem niewyraźne kontury niby budynku
jakiegoś, niby dzwonicy.

Panie Ruwim, czy to nie „słup" 
z daleka widać?

Ruwim kołnierz barankowy odchylił tro­
chę i w oślepiającą jasność śniegu, w dale­
kiej perspektywie mgłą zakończona, wpatry­
wać się począł.

— Tak, to wun, wun — odrzekł.
Jechaliśmy dalej, a ów „słup" coraz

wyraźniej rysował się na jasnem tle połysku­
jącego śniegu.

— A jakże się do niego dostać?
— To sztuka!

Istotnie nie mała to była sztuka. Ka­
załem wolno jechać i patrzyłem czy gdzie 
drożyny jakiej nie obaczę, ażeby można było 
dostać się do owego „słupa11. Ani śladu!

Biała, jasna, błyszcząca aż do oślepie­
nia pokrywa śniegu była wszędzie jednaką. 
Cisza stepowa wisiała dokoła nas tak wielka, 
że zdaje się byłoby słychać lot ptaka w po­
wietrzu. Dwa tylko punkty odcinały się w 
jasności śn ieżnej: kolumna, której kształty 
stawały się coraz wyraźniejsze, i niewielki 
dębowy lasek, który żółtą barwą tworzył wy­
bitny kontrast ze śnieżną płaszczyzną stepo­
wą. Przekonawszy się, że dojazdu nie ma do 
„słupa11, kazałem furmanowi zatrzymać konie.

— Nu, a teraz co? — zapytał Ruwim 
zdziwiony.

— Pójdziemy piechotą do „słupa".
Nie bardzo podobał mu się ten projekt,

ale widząc, że ja  z sań wysiadam, wysiadł
także.

Od drogi do pomnika było kilkaset
kroków.

Śnieg był tak nawalny, że _ literalnie 
brnęliśmy po kolana posuwając się powoli 
naprzód. Stawałem, wypoczywałem chwilkę
i znowu szedłem. Młodość moja_ pokonywała 
łatwo przeszkody, Ruwim ledwie się wlókł, 
ale czuł się w obowiązku iść za mną.

Gdyśmy stanęli u stóp wielkiej mogiły, 
na szczycie której stał pomnik, Ruwim ode­
zwał się:

— Nu, dosyć! Oo pan^ jeszcze zoba­
czy? Trochę kamieni i nic więcej.

Zamiast odpowiedzi, poszedłem naprzód.
Stojący na_ szczycie mogiły pomnik 

przedstawiał się jako czworoboczna kolumna 
bez zakończenia. Podnóże jego otaczały cier­
nie, które rosły bujnie i znaczną część mogi­
ły p o k ry w a ły P rz e d a r łszy  się przez nie, sta­
nąłem wreszcie u stóp pomnika i począłem 
przyglądać się jemu. Rozpadał się on już 
w gruzy, ale widoczne jeszcze były kontury. 
Na fundamencie z dzikiego, miejscowego ka­
mienia, wznosił się duży czworobok z cegły, 
na jakie trzy metry wysoko. Na szczycie

| brzoza, zwykła towarzyszka ruin, już była 
zapuściła korzenie. Obszedłem pomnik do­
koła i szukałem napisu. Nie było go już, 
niestety — pozostały tylko ślady: wklęśnie- 
nia w murze, przeznaczone widocznie na tti- 
blicę z napisem. Ale tablicę już wyrwała zło­
śliwa ręka dzikiego człowieka.

I  oto było wszystko, co na Oecorskiem 
polu pozostało z chwały polskiej.

Stojąc na szczycie mogiły śród ciszy i 
jasności stepowej, wodziłem wzrokiem po tern 
smutnem polu bitwy. _ Nieco na  zachód — 
daleko na płaszczyźnie śniegowej, migały 
żółte kity oeżeretów i bladym szafirem po­
łyskiwało zwierciadło rzeki. Na prawo nieco 
żółciły się, nieopadłe jeszcze liście młodego 
dębowego lasu.

Nie było wówczas tego lasu — pomy­
ślałem. — Gdyby był — nie byłoby klęski, 
bo stałby się on był może oparciem dla nas.

Otóż i ciekawość moja była zaspokojo­
na. Z wielkiej sławy i poświęcenia się je ­
dnych, z warcholstwa drugich nic nie pozo­
stało więcej nad kupę rumowisk.

W milczeniu wycofaliśmy się tymi sa­
mymi śladami z pod pomnika_ i wsiedli do 
sanek, Z milczenia mego musiał odgadnąć 
Ruwim, że nie prosta ciekawość wiodła mnie 
przez te śniegi. ^

G d yśm y  już  ru szy li ,  o d e z w a ł  się.
— Nu, niech mi pan powie, co to jest 

takiego ten „siup"?
Opowiedziałem mu pokrótce smutne dzie­

je pomnika. Siedmdziesięcioletni starzec pa­
miętał lepsze czasy. Opowiadanie moje wy­
wołało widocznie w jego umyśle szereg wspo­
mnień, szereg myśli, nieujętych w żadne ro­
zumowanie, umiał się tylko zdobyć na wy­
krzyknik :

— Aj-aj-aj-aj — Oo to się dzieje na 
świecie....

Odtąd Ruwima, pola Oecorskiego i Mo- 
hylowa już nie widziałem.

Łozina, 21 grudnia 1907.
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s k i e g o  we Lwowie, sekretarzami poczto­
wymi.

C. k. Trybunał administracyjny powo­
ła ł  komisarza powiatowego, Juliana N o w i "  
c k i  e g  o, do służby w swym sekretaryacie.

P. Namiestnik zamianował koncypistów 
Nam iestnictwa: dr. Adolfa R a p p e g o  w 
Gródku Jagiellońskim i Adama N o w i n ę  
K o n o p k ę  we Lwowie, komisarzami powia­
towymi.

P. Namiestnik przeniósł koneypistę Na­
miestnictwa Mieczysława Z i e l i ń s k i e g o ,  
ze Starego Sambora do Drohobycza, tudzież 
praktykanta konceptowego Namiestnictwa, 
Kazimierza L e n c z e w s k i e g o  z Sambora 
do Starego Sambora.

P. Namiestnik zamianował podoficera 
rachunkowego I. klasy 77 pułku piechoty, 
W iktora Józefa T a d e ,  kancelistą Namiestni­
ctwa i przydzielił go do starostwa w Chrza­
nowie.

Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła praktykanta pocztowego, 
Franciszka D ę b i c k i e g o ,  ze Lwowa do 
Brzeżan.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 3(9 grudnia.

Nowe przepisy o małżeńskich kaucyach 
oficerów c. i k. armii.

D ziennik rozp. wojsk, z d. 28 b. m. 
podaje nowe przepisy co do składania kaucyj 
przez oficerów c. i k. armii, wstępujących w 
związki małżeńskie.

Główna osnowa tych przepisów jest na­
stępująca:

Gdy dotąd wymagano, by oficerowie 
wstępujący w związki małżeńskie mieli za­
bezpieczony ściśle oznaczony roczny dochód 
uboczny, obecnie ma być wymagane zape­
wnienie ściśle oznaczonego kapitału kaucyj­
nego, który przynosić ma co najmniej 4 prc. 
tytułem odsetków. Wysokość tego kapitału 
oznaczono w sposób następujący:

Od podporucznika żąda się posiadania 
kapitału 60.000 koron, od podporuczników 
prowiantowych i rachunkowych, jakoteż ra ­
chunkowych urzędników wojskowych XI. kl. 
rangi 80.000 koron.

Od kapitanów korpnsu sztabn general­
nego 60.000 koron; od kapitanów, kapita- 
nów-audytorów i lekarzy pułkowych, dalej 
od kapitanów prowiantowych, rachunkowych, 
intendentów i kapitanów-inżynierów w słu­
żbie budowniczej wojskowej 20.000 koron, od

44'

WIDMO S Z C Z Ę Ś C IA .

(Z francuskigo).

(Ciąg dalszy).

Chcąc się uwolnić od przygnębiającej 
myśli, Nivert wyszedł na kurytarz i oparty 
o jedno z okien, patrzył w noc ciemną. Od 
strony wschodu niedostrzegalne prawie drże­
nie w atmosferze, świt zapowiadało. Ten dzień, 
który wschodził, miał zadecydować o jego 
przyszłości: albo szczęście, albo upadek w 
otchłań, z której zdawało się, że wyzwolił się 
na zawsze, a która teraz miała go pochłonąć 
stanowczo i bezlitośnie....

Pontarlier, Vallorbes. Słońce wysoko już 
na pogodnem, błękitnem niebie zlewało peł­
ne światło na jasną zieleń pastwisk i ciemne 
lasy świerkowe. Promienie jego uderzały na 
szyby, napełniając przedział gorącem świa­
tłem. Drażniony tą  wesołością przyrody, Ni- 
vert zapuścił storę, zagłębił się w kącik wa­
gonu i skrzyżowawszy ręce na piersiach, 
zamknął oczy.

Machinalnie, prawie bezwiednie, wysiadł 
z pociągu w Lozanie, wypił filiżankę kawy 
w bufecie kolejowym, a w kilka minut później 
para unosiła go dalej, wśród silnie błęki­
tnych krajobrazów, w kierunku doliny Rodanu.

Im bardziej było ku południowi, tem 
większy wzrastał w nim niepokój, spotęgo-

urzędników wojskowych drugiego stopnia pła­
cy w IX. kl. rangi 15.000 koron.

Od majorów, podpułkowników i puł­
kowników w korpusie sztabu generalnego
50.000 koron; od majorów, majorów-audy- 
torów i lekarzy sztabowych 80.000 koron; 
od intendentów wojskowych, budowniczych, 
starszych inżynierów wojskowych III. ki.
15.000 koron. Pułkownicy i podpułkownicy 
z wyjątkiem pełniących służbę w korpusie 
sztabu generalnego, wchodząc w małżeństwo, 
nie potrzebują składać żadnej kaucyi.

Od oficerów (z wyjątkiem oficerów pro­
wiantowych), wstępujących w związki mał­
żeńskie, którzy nie ukończyli jeszcze 30 r. 
życia, wymaga się kaucyi o 50 prc. wyższej; 
oficerowie starający się o to, by przyjęci zo­
stali do korpusu sztabu generalnego, winni 
złożyć kaucyę w takiej wysokości, w ja ­
kiej wymaga się jej od kapitanów rzeczone­
go korpusu.

Nowe przepisy czynią oddawna wyra­
żanemu życzeniu armii zadość w tym kie­
runku, iż gdy dotąd w każdej broni tylko 
14 część ogólnej liczby oficerów mogła się 
żenić, w myśl nowych przepisów oficerowie 
sztabów i wojska tworzą grupę, w której 
liczba żonatych dochodzić może do połowy 
ogólnej liczby.

Jako papiery kaucyjne użyte być mogą 
wszystkie efekty z pupilarnem bezpieczeń­
stwem, a także h ipo tek i; wykluczone są za­
graniczne papiery wartościowe.

Postępowanie przy składaniu kaucyi, 
winkulacyi i dewinkulacyi zostało znacznie 
uproszczone. Rozwiązanie węzła kaucyjnego 
nie dokonywa się ipso facto , lecz musi być 
przeprowadzone przez Ministerstwo wojny na 
podstawie wkroczenia interesowanej osoby, 
której rzeczą jest uzasadnienie rozwiązania.

Nowe przepisy mają między innemi 
także tę zaletę, iż w porównaniu z dawnymi 
zyskały znacznie na przejrzystości i ści­
słości.

Równocześnie ogłasza Wiener Ztg. roz­
porządzenie Ministerstwa skarbu co do obli- 
gów państwowych, przeznaczonych do użycia 
przy składaniu małżeńskich kaucyj oficerów. 
Rozporządzenie to, obowiązujące z chwilą 
ogłoszenia, zawiera także szczegółowe prze­
pisy co do składania, względnie wymiany i 
losowania efektów.

Kraków, 29 grudnia. ( le i .  pryw .). 
W c z o r a j  w n o c y  o g o d z i n i e  p ó ł  do  
12 z m a r ł  w K r a k o w i e  b. M i n i s t e r  
s k a r b u  dr .  J u l i a n  D u n a j e w s k i .
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Wyliczenie zasług, oświetlenie psycho­
logii, wyjaśnienie pobudek działania tego 
Zmarłego, którego nazwiskiem odpieraliśmy

wany zmęczeniem podróży, czyniąc go oboję­
tnym na resztki wspaniałości pozostawionej 
tej przyrodzie przez spekulantów, dążących 
uparcie do przemienienia tego najpiękniej­
szego zakątka na kuli ziemskiej, w obszerny 
hotel dla cudzoziemców.

W promieniach słońca mieniła się tu r­
kusowa powierzchnia jeziora, której błękitna 
barwa silniejsza z prawej strony, bladła po 
stronie Genewy, gdzie niebo i woda, zlewa­
jąc się z sobą, czyniły złudzenie pełnego 
morza. U wjazdu do zatoki Saint-Sulpice, wy­
krojonej na wzór zatok Śródziemnego morza, 
łódź rysowała na tle błękitnem białe swoje 
kształty. Po tych obrazach następowały ko­
lejno inne, nasuwające wspomnienia, słynne 
krajobrazy Vevey, Clarens, Chillon; ale By­
ron, tak samo jak  J a n  Jakób Rousseau, lub 
Bonnivard nie interesowali Niverta. Julia, 
Saint-Preux, rycerz Harold, byli mu tak samo 
obojętni, jak kamyki podmywane falami na 
wybrzeżu Villeneuve. Och! ta podróż! jakaż 
długa! Pomiędzy nieskończenie długimi po­
stojami na stacyach, pociąg ciągnął się leni­
wie, jak gdyby mu było wszystko jedno czy 
dojedzie do celu....

Małe miasteczko Bernieres nkazało się 
przecież nareszcie, wysterczając z pomiędzy 
drzew kamienną dzwoni ca białego kościoła. 
W około niego, jak gdyby błagając goopr o-  
tekcyę i cześć mu oddając, grupowały się 
stare domy o dachach z błękitnawych lub 
poczerniałych od starości dachówek. Tę 
chwilę, na  którą Nivert czekał z takiem u- 
pragnieniem, obecnie chciałby oddalić od sie­
bie. A  jednak ona nadeszła, wydzwoniona 
uroczyście i spokojnie, jak każda inna go­
dzina na wieży kościelnej, bliskiej hotelu, w 
którym stanął.

Wybiła właśnie jedenasta, a jednocze­
śnie ozwały się przeraźliwe okrzyki dzieci,

tak często zarzuty polskiego niedołęstwa, 
polskiej nieporadności i braku energii, rze­
czą jest historyi. W tej pierwszej chwili głos 
można oddać tym pierwszym jedynie wraże­
niom pamięci, które zbudziła wiadomość o 
śmierci Juliana Dunajewskiego.

Wybija się na wierzch przed wszyst- 
kiemi innemi wrażenie przybytku dobrej sła­
wy, jakiego przysporzyły narodowi jego zdol­
ności i jego praca. Zdolności musiały być 
ogromne, jeżeli zdołały przekonać z biegiem 
czasu wszystkich: życzliwych, obojętnych i 
najnieżyczliwszych. Praca — wiedzą o niej 
wszyscy, którzy patrzą na  bieg spraw kraju 
i Państwa — była olbrzymia. Lecz cechą tej 
pracy nie było tragiczne wyczerpywanie się 
sił, ani mrówczy trud robotnika. Była w niej 
radość i głębokie zadowolenie, jakie towa­
rzyszyć zwykły naturalnemu rozwojowi naj­
bogatszych organizmów ludzkich. Była to 
praca, pojęta jakoby po olimpijsku, a ów 
górny jej lot, którego nie krzywiła żadna 
pospolitość, dawał duchowi wyjątkową, prze­
dziwną równowagę. Z równowagą zaś odra- 
zu i wyższość. Zgłębiać psychologii nie po­
trzeba, ani nie potrzeba docierać w głąb sto­
sunków i ludzi, wystarczy rzut oka na fakty, 
żeby zrozumieć tę wyższość, żeby w oczy 
rzuciła się przewaga tego mózgu i tej woli.

Człowiek, postawiony losem przed zada­
niem, jednem z najtrudniejszych, jakie od 
zaprowadzenia konstytucyi spadły na odpo­
wiedzialny Rząd w Austryi, zmuszony do 
rozplątywania zagadnień tak zawikłanyeh, że 
rozwiązanie jednego, w tym skomplikowanym 
organizmie państwowym, gmatwało tembar- 
dziej zagadnienia inne, sięgnął odrazu i pro­
sto nietylko po zasługę, ale po tryumf. I  do­
szedł, gdzie chciał, — w oczach tłumu nie­
chętnych, zazdrosnych, podejrzliwych. Bujność 
zdolności i natury całej nietylko starczyła na 
to, że wyprowadził tę połowę Państwa z nad 
brzegu ruiny finansowej na równą i pewną 
drogę normalnego rozwoju sił ekonomicznych, 
ale sprawiła to, że wpływ Ministra skarbu 
rozpostarł się na całą dziedzinę wewnętrznej 
austryaekiej polityki, że na tym Ministrze 
najczęściej spoczywał ciężar obrony tej poli­
tyki przez lat przeszło dziesięć. Najświetniej­
sze to były na zewnątrz chwile Dunajew­
skiego, te godziny, w których wiedzą, rozle­
głością widnokręgów, bystrością politycznego 
wzroku i ostrzem najdelikatniejszego dowcipu 
powalał na ziemię przeciwników i jednał 
zachwyt słuchaczy.

W życiu kraju zabraknie naprawdę tego 
imienia, jak słynnej tarczy bojowej. Dźwięk 
jego był chwałą stronnictwa, którego Duna­
jewski był wodzem, a uszlachetnia- zapasy 
polityczne walczących obozów. Przyzwycza­
jono się do tego, że dźwięk ten wprowadzał 
do polityki zawsze pierwiastki, nierzadko po­
lityce obce, mądrość, rycerskość, patryotyzm.

*

Julian  Dunajewski urodził się w Stani­
sławowie d. 4 czerwca 1822, jako najmłod­
szy z trzech braci, z których średni Albin, 
osiągnął był godność biskupa krakowskiego 
i kardynała.

Odbywszy nauki gimnazyalne w Nowym 
Sączu, uczęszczał na Uniwersytet w Wiedniu 
i we Lwowie. W Krakowie promował się na

uwolnionych ze szkoły, wesołych jak pta­
szki, którym otwiera się drzwiczki klatki, 
pozwalając im na chwilę roztoczyć zmęczone 
skrzydełka na wolnem powietrzu. Zwolna o- 
krzyki cichły i nic więcej już słychać nie 
było tylko miarowe uderzenia młota kowal­
skiego o kowadło.

Oparty przy oknie swego hotelowego 
pokoju, Nivert patrzył w pełną słońca, pustą 
ulicę, po której Irena  tyle razy przechodzić 
musiała. Te skromne sklepiki o uczciwym 
wyglądzie, o wystawach bez gustu, ona 
także wszystkie je znała ;  a tam, dalej, 
widać było biuro pocztowe, które jej wyda­
wało jego listy miłosne. Stare domy ze swo­
imi ukwieconymi ogródkami, z zielonemi 
ławkami, na  których się zasiada po wiecze­
rzy, aby odetchnąć świeżem powietrzem, dro­
bni mieszczanie, przechodzący wolnym kro­
kiem po ulicach, lub rozmawiający na pro­
gach domów, cały ten zespół patryarchalny 
i pogodny nie licował ze wzburzeniem we- 
wnętrznem Niyerta. Wkrótce opuścił okno i 
wyciągnął się na kanapie, usiłując raz jeszcze 
przedstawić sobie swoją rozmowę z Ireną. 
Ale mu się to nie udaw ało ; gorączka niepo­
koju myśleć mu nie dawała.

Początkowo miał zamiar udać się pro­
sto do Tilleuls, ale po głębszem zastanowie­
niu, ponieważ pociąg, którym przyjechał, spó­
źnił się, pomyślał sobie, że lepiej będzie odło­
żyć tę wizytę do popołudnia.

Około drugiej godziny dopiero wybrał 
się piechotą ścieżką, którą mu wskazano jako 
prowadzącą do Tilleuls. Powóz, który propo­
nował mu właściciel hotelu, szybciej dowiózł­
by go na miejsce; ale on należał do rzędu 
tych ludzi, którzy instynktownie dążą do zy­
skania na czasie; zdawało mu się, że te osta­
tnie chwile będą mu potrzebne do skupienia

s to p ie ń  d o k to ra  p ra w  i t a m  też  w r. 1850 
ro zpo czą ł  k a ry e r ę  nauczy c ie lsk ą ,  j a k o  zastę­
p ca  p ro fe so ra  u m ie ję tn o śc i  p o l i ty czn y ch  w 
U n iw e r s y t e c ie  J a g ie l lo ń sk im .

W r. 1855 przeniesiony jako nadzwy­
czajny profesor do Preszburga, awansował 
tam na stanowisko profesora zwyczajnego. 
W r. 1860 powrócił do Galicyi i wykładał 
najprzód w Uniwersytecie we Lwowie, nastę­
pnie zaś (już w r. 1861) w Krakowie. Dał 
się tu poznać jako umysł nadzwyczajny, w 
równej mierze wyposażony bystrością i eru- 
dycyą, a także jako świetny prelegent i mó­
wca. Wśród gwiazd, które skupiły się dokoła 
Jagiellońskiej A lm a mater, należał do naj­
świetniejszych. Kilkakrotnie piastując go­
dność dziekana i rektora, wszedł jako rektor 
do Sejmu krajowego (1864). Dał się tu po­
znać jako polityk w wielkim stylu i zasiadał 
następnie w Sejmie już z mocy wyboru, a 
nadto zasilił swą osobą szeregi Koła pol­
skiego w Radzie państwa (1873). Należał on 
tu do przywódców obozu konserwatywnego, 
t. zw. partyi krakowskiej. W Izbie bez trudu 
zdobył sobie mir sojuszników Koła, a powa­
żanie przeciwników. Zdolności krasomówcze, 
swada, ciętość, w połączeniu z wytrawnym 
sądem politycznym zwróciły nań powszechną 
uwagę.

Jakoż gdy w r. 1880 skutkiem reorga- 
nizacyi gabinetu hr. Taaffego ustąpił br. 
Kriegsau ze stanowiska Ministra skarbu, 
stanowisko to, bodaj czy nie najtrudniejsze 
i najcięższe z urzędów ministeryalnych, po­
wierzyła łaska Najj. Pana  dr. Dunajewskie­
mu (28 czerwca).

W nowem Ministerstwie zajął pierw­
szorzędne stanowisko. Nazwano go „tarczą i 
mieczem1' gabinetu, — w istocie też, nietyl­
ko pracą w zakresie skarbowym, lecz także 
jako rzecznik Rządu niezrównany swą elo- 
kwencyą, umiał w najkrytyezniejszych nawet 
chwilach przechylić szalę zwycięztwa na 
swoją stronę. Bywał wobec przeciwników 
nieubłaganym, lecz równocześnie wytwor­
nym ; w lot chwytał słabe strony argumen- 
tacyi wroga i broń przeciw temu zwracał, 
który ją  podniósł,

Jako Minister skarbu, miał niezmiernie 
ciężkie zadanie. Zastał Państwo wysilone 
ekonomicznie, uginające się pod brzemieniem 
deficytu 25 milionów złr. Energiczny, śmia­
ły w swych pomysłach, a zręczny w ich 
przeprowadzeniu, zdołał po 11 latach nie­
zmordowanej pracy doprowadzić do tego, że 
ustępując w r. 1891, zamknął budżet nad­
wyżką 2','g miliona złr.

W uznaniu położonych zasług, obda­
rzył wówczas dr. Dunajewskiego Najj. Pan 
wielką wstęgą orderu św. Szczepana, (ordery 
Żelaznej Korony I. kl. i Leopolda otrzymał 
dr. Dunajewski już poprzednio) mianując go 
zarazem dożywotnim członkiem Izby panów.

Rzadko kiedy już odtąd występował 
dr. Dunajewski na widowni politycznej, ale 
jego dojrzała rada, jego sąd wytrawny nie­
jednokrotnie jeszcze, acz niewidocznie wyci­
snęły swe piętno na  sprawach politycznych.

Ś. p. dr. Dunajewski był członkiem 
zwyczajnym Akademii Umiejętności w Kra­
kowie od pierwszego jej zawiązku w r. 1872, 
a nadto piastował w niej od r. 1890 go­
dność zastępcy protektora.
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myśli i dokładniejszego ułożenia planu o- 
brony.

Dom, który ujrzał, wyszedłszy ze świer­
kowej alei, uczynił na nim wrażenie istoty 
ludzkiej, zgnębionej ciężkim smutkiem. Na 
fasadzie, zalanej promieniami słońca, wszyst­
kie drzwi i okienice były pozamykane; w 
około nie słychać było żadnego odgłosu. Tak 
samo w salonie, do którego Jenny wprowa­
dziła gościa, zdawało się, że się unosi atmo­
sfera niedawnej, pogrzebowej ceremonii. P or­
trety rodzinne, w przyćmionym pokoju, pa­
trzyły poważnie na stare fotele i kanapy, na 
których kolejno zasiadali przedstawiciele kil­
ku dawno zmarłych pokoleń. Tyle spokoju 
i cnoty zdawało się wyłaniać z tych sprzę­
tów, portretów a nawet i samych murów, 
których opiekuńcza grubość tworzyła przy 
oknach głębokie nisze, gdzie stawał da­
wniej kołowrotek prababek, że Niverta przej­
mował rodzaj pomięszania i zakłopotania. 
Przez mgnienie chwili wstyd mu było k łam ­
stwa, które miał popełnić w obliczu tylu 
szacownych przedmiotów.

Ale w głębi salonu drzwi się otwarły 
i zbliżała się Irena, blada bardzo w żałobnej 
sukni, z wyciągniętemi rękami ruchem powi­
tania, który podobny był do błagalnego ruchu.

Po drżeniu jej ust, po oczach zmęczo­
nych, Nivert zrozumiał, że słusznie się do­
m yślał: czekała tylko na  to, aby się oskar­
żyć, upokorzyć, prosić o przebaczenie. Żywo 
postąpił ku niej i przyciągnął ją  ku sobie.

— Ty w to uwierzyłaś, biedne moje 
kochanie? — rzekł głosem zdławionym, w 
którym zdawało się Irenie, że czuje więcej 
boleści niż oburzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Z prac naukowych ś. p. dr. Dunajew­
skiego ukazały się w druku tylko s tu d y a : 
„Ziemia i k redyt11 i „Słowo o Kopernika za­
sadach bicia monety“. W r. 1896 wydano 
w Krakowie w dwóch tomach jego „Mowy“, 
wygłoszone w Radzie państwa i Sejmie. Po­
zostaną one nietylko cennym zabytkiem 
współczesnego krasomówstwa, lecz także wa- 
żnem źródłem do historyi stosunków polity­
cznych w Austryi i Galicyi.

*

O ostatnich dniach życia zmarłego te­
legrafują nam z Krakowa: S. p. Dunajewski 
od kilku dni niedomagał, skutkiem dolegli­
wych ataków duszności.

We wtorek, dnia 23 b. ra., był jeszcze 
na przechadzce, a w drugie Święto Bożego 
Narodzenia u krewnych prof. Stanisławow- 
stwa Estreicherów.

W ubiegłą sobotę przez cały dzień wy­
stępowała duszność. Wieczorem lektor czytał 
Dunajewskiemu jak zwykle dzienniki O go­
dzinie pół do 7 jednak czytanie przerwano 
z powodu bardzo silnego ataku duszności. 
Posłano zaraz po lekarza dra Buzdygana, 
który stwierdził stan groźny, objawiający się 
zwłaszcza urywaniem się tętna serca. Około 
łoża chorego zebrani byli: syn Stanisław, 
radca Namiestnictwa i starosta w Tarnowie, 
bawiący właśnie w Krakowie, córka, oraz 
siostra, p. Ściborowska, wdowa po lekarzu.

Wezwano księdza. Chory zupełnie był 
przytomny, wyspowiadał się i przyjął osta­
tnie Sakramenty św.

Na wiadomość o niebezpieczeństwie 
przybyli do łoża chorego kardynał Puzyna i 
biskup Nowak i pozostali dc chwili śmierci. 
Dunajewski rozmawiał jeszcze z nimi, cho­
ciaż z trudnością, potem zasnął i we śnie 
życie zakończył.

Jako przyczynę zgonu podali lekarze 
miażdżycę (sclerosis)  tętnicy i paraliż serca.

*

Pogrzeb zwłok ś. p. Dunajewskiego od­
będzie się we wtorek, dnia 81 b. m., o go­
dzinie 11 przed południem w Krakowie.

Jako reprezentanci Rządu przybędą na 
p o g rzeb : P. Minister Dawid Abrahamowicz 
i P. Minister skarbu dr. Korytowski.

W  ciągu dnia wczorajszego rodzina śp. 
zmarłego otrzymała tysiące kondolencyj.

Między innemi nadeszły depesze od P. 
Prezydenta Ministrów barona Becka, który 
imieniem Rządu wyraża rodzinie szczery żal 
z powodu tak ciężkiej s t r a ty ; od P. Ministra 
handlu dra Fiedlera, od b. M inistra dr. Pa- 
eaka, od wielu posłów sejmowych i do Rady 
państwa i t. d.

Udział osób w^pogrzebie będzie prawdo­
podobnie olbrzymi, gdyż zapowiedziano wiele 
deputacyj z Wiednia, Pragi, z miast galicyj­
skich, oraz z Królestwa polskiego i Poznań­
skiego.

Imieniem Koła Polskiego przemówi nad 
trum ną śp. zmarłego Prezes Koła dr. S tani­
sław Głąbiriski.

*

Krakowski Czas podając wiadomość o 
zgonie ś. p .; Dunajewskiego, takie poświęca 
zmarłemu wspomnienie:

„Do grobu zeszedł mąż stanu, który 
kierował polityką kraju i Państwa, Minister 
skarbu, który w dziejach Austryi jedyną a 
najświetniejszą zajmuje kartę, niepospolity 
mówca i niezrównany profesor. Śmierć Du­
najewskiego oznacza jednak jeszcze i inną 
s tra tę :  społeczeństwo traci człowieka, które­
go sąd, zdanie i opinia były dla niego po­
wagą, moralnem i politycznem wskazaniem 
i kierunkiem. Kraj traci jednego z najlep­
szych swych synów, a miasto Kraków tak 
przywiązanego do tych starych murów oby­
watela, jakich niewielu już dziś naliczyćby 
można.

Wydaje nam się, jak gdyby z chwilą 
śmierci Dunajewskiego zamknął się jakiś o- 
kres w naszej historyi. Późniejszy dziejopis 
nazwie z pewnością ten okres, w którym 
działał Dunajewski i jego przyjaciele, okre­
sem odrodzenia naszego kraju. Po burzach 
i klęskach, tutaj w Galicyi podniesioną zo­
stała, ujęta w program i wprowadzoną w 
czyn polityka realna. Pozwoliła ona krajowi 
dźwignąć się i ranom się zagoić. — Duna­
jewski był tej polityki jednym z najświet­
niejszych reprezentantów i jednym z naj­
szczęśliwszych jej wykonawców. Czy przy­
szłość przyniesie nam tyle owoców, ile mi­
niony czterdziestoletni okres odrodzenia kra­
ju  — nie wiemy. Natomiast o przeszłości, 
w której działał Dunajewski musimy stwier­
dzić, że była bogatą w owoce, że walki wów­
czas toczone były szczęśliwe i że w Duna­
jewskim tracimy nietylko wodza, ale wodza, 
który bitwy wygrywał.

„Naród otoczył imię Dunajewskiego 
czcią i wdzięcznością, jaką jest  winien swo­
im najdzielniejszym i najlepszym synom.“

»Gazeta Lwowska* z dnia

2 pod tsarła rossyjskiego.
(Sprawa biskupa Roppa. — Biuletyn polity­
czny. — Raut polityczny. — Skandal w obo­

zie „prawdziwych11 Rossyan).
Kancelarya general-gubernatora wileń­

skiego prowadzi od pewnego — jak donio­
sły już depesze — czasu ś l e d z t w o  w ś r ó d  
d u c h o w i e ń s t w a  k a t o l i c k i e g o w  W i l ­
n i e .  Powód wszczęcia tej sprawy był nastę­
pujący : Jeszcze przed ostatecznem wezwa­
niem ks. biskupa do Petersburga, ale już po 
przedłożeniu temuż szeregu, zarzutów, pro­
boszcz kościoła Wszystkich Świętych w Wil­
nie, ks. Józef Fordon, przestał dziekano­
wi gedrojckiemu, ks. Janowi Nowickiemu, 
prośbę do Ojca świętego w obronie ks. bi­
skupa, która to prośba, po zebraniu podpi­
sów, miała być odesłana do Rzymu.

Do prośby tej ks. Fordon dołączył list 
prywatny, wyłącznie do ks. dziekana Nowi­
ckiego pisany, w którym prosił, aby ks. dzie­
kan, jeśli uzna to za słuszne, zebrał podpisy 
księży swego dekanatu i następnie prośbę 
mu zwrócił.

I prośba i list do ks. dziekana doszły, 
potem jednak dostały się do rąk władzy, któ­
ra na tej podstawie zbudowała oskarżenie, iż 
ks. Fordon rozsyłał prośbę dc księży dyece- 
zyi wileńskiej. Wezwany do kancelaryi ge- 
nerał-gubernatora ks. Fordon przyznał, że 
istotnie prośbę powyższą i list do ks. Nowi­
ckiego wysłał.

Nie dość na tem, kancelarya generał- 
gubernatora w kilka dni potem wezwała pra ­
łatów: Jana  Sadowskiego,' J. Hanusowicza, 
oraz księży: Żebrowskiego, A. Czerniawskie­
go, W. Szymańskiego, K. Lubiańca, J. Ku­
chtę i J. Kretowieza i oświadczyła, że na 
podstawde posiadanych danych ich za ini- 
cyatorów całej tej sprawy uważa.

Na czem się ta sprawa skończy, dopie­
ro się z czasem okaże. Na razie niezrozumia­
łe jest — pisze Dziennik Wileński — w jaki 
sposób list prywatny do ks. dziekana Nowi­
ckiego pisany, dostał się do rąk generał-gu- 
bernatora. Niewątpliwie ks. dziekan Nowicki, 
tak ze względu na własną osobę, jak i na 
swą narodowość litewską, postara się wy­
świetlić tę sprawę, która tak łatwo rzucić 
może cień na jego dobre imię.

*

Warszawskie Słowo ogłasza następują­
cy ciekawy b i u l e t y n  p o l i t y c z n y :

W Radzie państwa, pomawianej o za­
chowawczość niemal radykalną , p r o j e k t  
r z ą d o w y ,  t y c z ą c y  s i ę  k u r a t o r y ó w  
t r z e ź w o ś c i  zawotowany zostaje do komi­
s j i ,  a p. Hipolit Milewski odpowiadając hr. 
Wittemu, oświadcza en toutes lełtres, że z ko- 
misyi wyłonić się może projekt całkiem.... 
nowy. I pomimo zrozumiałego oporu hr. Wit- 
tego, ta ultra-konserwatywua Rada państwa 
chwyta skwapliwie pierwszą sposobność ra ­
towania swej inieyatywy prawodawczej, po­
ważnie zagrożonej przez znane wykreślenie 
przez senat odnośnych punktów w regulami­
nie Izby wyższej.

Debaty w Dumie państwowej nad asy- 
gnowaniem rządowi sum dla z a s p o k o j e n i a  
p o t r z e b  l u d n o ś c i  d o t k n i ę t e j  n i e ­
u r o d z a j e m  wykazują cały dyientantyzm 
Izby poselskiej, a nawet .jej prezydyum. Po­
wikłania przemówień i wniosków przecina 
przedstawiciel rządzącej biurokracji oświad­
czeniem, że rychło bardzo rząd domagać się 
będzie znacznych sum dodatkowych.

Bynajmniej nie stojąca na porządku 
dziennym Izby poselskiej s p r a w a  w z m a ­
g a j ą c e g o  s i ę  w R o s s y  i p i j a ń s t w a  
urosła w trakcie rozpraw nad dochodami 
skarbowymi z wódczanego monopolu do roz­
miarów kwestyi palącej i pierwszorzędnej. 
Wygłoszono wiele pięknych i wzniosłych mów. 
Okazało się jednak, że póki nikt nie obmyśli 
sposobu zrekompensowania skarbowi 500 m i­
lionów rubli, otrzymywanych obecnie z akcy­
zy monopolowej, nie da się radykalnie przy- 
krócić zatruwającego ludność pijaństwa. Du­
ma państwowa obszedłszy kilkakrotnie to błę­
dne koło, przekazała sprawę całą jeszcze je ­
dnej specjalnej komisyi.... K o m i s y j  t y c h  
l i c z b a  w z r a s t a  w sposób iście fan tasty­
czny.

Ageneye telegraficzne poświęcają dzień 
w dzień setki slow „zajęciom11 w owych ko- 
misyach, w gruncie jednak rzeczy, dotąd przy­
najmniej, k o m i s y e  t e  n i e  s a m o d z i e l ­
n e g o  n i e  w y p r a c o w a ł y .  Roztrząsają 
tylko projekty prawodawcze rządowe, jakby 
najrzetelniejsze posiedzenia rzeczoznawczych 
doradców.

Wniesienie do Dumy państwowej no­
wego projektu o p o c z ą t k o w e m  n a u c z a ­
n i u  o b o w i ą z k o w e ®  nie stoi w związku 
z zamknięciem Polskiej Macierzy Szkolnej, 
ile że zamknięcie to należy do innej grupy
faktów, charakterystycznych z innego wzglę­
du. Z a m k n i ę c i e  M a c i e r z y  stoi niejako 
w duchowym, czyli też politycznym związku 
z rozporządzeniem general-gubernatora ki­
jowskiego, z a b r a n i  aj  ą c e m  o d p r a w i a ­
n i a  p r o c e s y j  k a t o l i c k i c h ,  o r a z  z e
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wz n o w i e n i e m  p o  c e r k w i a c h  w y k l i ­
n a n i a  a p o s t a t ó w  i i n o w i e r c ó w .  Do 
tejże grupy znamiennych objawów zdają się 
należeć pogłoski o o d r o c z e n i u  z w o ł a n i a  
p o w s z e c h n e g o  s o b o r u  p r a w o s ł a ­
w n e g o ,  aż do nastąpienia „czasów spokoj­
niejszych11.

Na tle rozgrywającego się właśnie wy­
soce ciekawego i historycznej wagi niezmier­
nej p r o c e s u  o p o d d a n i e  J a p o ń c z y ­
k o m  P o r t u  A r t u r a ,  zarysowała się 
między b. ministrem skarbu hr. Wittem, a
b. ministrem wojny Kuropatkinem, jak nie 
można wyraźniej, jedna z kardynalnych cech 
sławetnych „porządków11 biurokratycznego 
ustroju, co doprowadził Rossyę na Dalekim 
Wschodzie do haniebnych klęsk wojennych 
i dyplomatycznych. Idzie jednak ku temu, 
że na ołtarzu sprawiedliwości poświęceni zo­
staną ci tylko, którzy rzuceni byli na sta­
nowiska swoje przez ówczesne wszechpotęgi, 
którym — włos z głowy nie spadnie. Ktoś 
przecie musi być pociągnięty do odpowie­
dzialności i skoro przykładna kara dosięgnie 
pp. Stoessla, Reusa, Foka — czyliż „sprawie­
dliwości11 nie stało się zadość?

We środę, rozpoczął się — nareszcie — 
p r o c e s ' w y b o r s k i .  Na ławie oskarżonych 
zasiadło 169 posłów pierwszej Dumy z pre­
zesem jej na czele.

*

We wtorek odbył się u prezesa Rady 
ministrów, P. A. Stołypina, w i e l k i  r a u t  
p o l i t y c z n y ,  na który otrzymało zaprłD 
szenie do ośmiuset osób ze sfer najwyższej 
biurokracyi, generalieyi, dyplomacyi, oraz obu 
Izb. Dumę państwową reprezentowali prze­
ważnie październikowcy i członkowie prawi­
cy. Wśród szamerowanych mundurów i fra­
ków upstrzonych orderami, wyróżniały się 
narodowe „poddiowki11 posłów Czełnyszewa 
i Żdanowa. Zaczęto rozjeżdżać się między go­
dziną 1 a 2 po północy.

Wśród rozmów politycznych, dla których 
raut nastręczył niejedną sposobność, wyró­
żniła się znamiennie krótka wymiana zdań 
między p. prezydentem Rady ministrów, a 
jednym z wybitnych przedstawicieli polskiego 
obywatelstwa ziemiańskiego na Litwie, nie 
należącym do kół poselskich.

P. S t o ł y p i n  m i a ł  p o d k r e ś l i ć ,  jak 
słyszeliśmy, b r a k  z a u f a n i a  P o l a k ó w  
d o  r z ą d u ,  a nawet ich wyraźne opozycyjne 
stanowisko, dając przytem do zrozumienia, 
że niesłusznie Polacy wciąż nie mogą roz­
stać się z metodą szukania popareia dla sie­
bie — gdzieindziej, t. j. przedewszystkiem 
we frakcyach i stronnictwach Dumy, mniej 
lub więcej nieprzychylnych rządowi. Dał 
przytem prezes Rady ministrów do zrozumie­
nia, że r z ą d  w s p r a w i e  M a c i e r z y ,  
o r a z  ks .  b i s k u p a  w i l e ń s k i e g o  — n i e  
m ó g ł  p o s t ą p i ć  i n a c z e j ,  l e c z ,  ze  z a ­
r z ą d z e n i a  w o b u  t y c h  s p r a w a c h  b y ­
n a j m n i e j  n i e  s ą  m i a r o d a j n e  d l a  u- 
s p o s o b i e n i a ,  o r a z  z a m i a r ó w  r z ą d u  
w z g l ę d e m  P o l a k ó w  w o g ó le . . . .

Na uwagę, że wśród społeczeństwa pol­
skiego różne są odcienia zarówno myśli po­
litycznej, jak  i taktyki, p. Stołypin odparł 
żywo:

— Wiem, w ie m ! Ale mam na myśli 
większość pańskich rodaków.... Uprzedzeni są 
i opozycyjni quand meme....

Nie po raz to pierwszy — dodaje od 
siebie warszawskie Słowo  — zaznacza p. Sto­
łypin jakby żal swój do Polaków i nietylko 
ich czynom, lecz i uczuciom przypisuje to, 
że rząd, pragnąc zająć w obec Polaków sta­
nowisko dogadzające im, zająć taniego stano­
wiska — nie może.

Przyznać wypadnie, że prezes Rady mi­
nistrów stawia Polakom wymagania nazbyt 
wygórowane. O uczuciach i usposobieniu rzą­
du względem nas wiemy o tyle tylko, o ile 
one ujawniają się — w czynach. A sam chy 
ba prezes Rady ministrów przyzna, że czyny 
te w ostatnich czasach nie mogły obudzić w 
nas zaufania do rządowych intencyj. Wymo­
wa czynów będzie dla nas zawsze najzrozu- 
inialszą, miarodajną i — najcenniejszą.

*

N o w y  s k a n d a l  w o b o z i e  „ p r a w ­
d z i w y c h 11 R o s s y a n  przedstawia Ruś w  
następujący sposób:

„Dnia 20 grudnia w Związku narodu 
rossyjskiego powstał popłoch. Przepadły klu­
cze od wszystkich szaf, w których przecho­
wane są dokumenty, dotyczące działalności 
Związku. Rozpoczęto gorączkowe poszukiwa- 
n ia /B ad an o  służbę, przyczein wyjaśniło się, 
że sekretarz Związku Krasilnikow, u którego 
przechowywane być winny zawsze klucze, 
oddał je zastępcy swojemu Własowowi, a od 
niego dostały się w ręce któregoś z urzędni­
ków kancelaryjnych, którego widziano grze­
biącego w aktach.

„W końcu znaleziono pęk kluczy w je­
dnej z szaf kancelaryjnych; brakowało w 
nim jednak klucza od głównego biura; a 
znajdowały uę tam najważniejsze dokumenty 
Związku, które przepadły bez śladu.

„Nazajutrz zjawiła się w biurze cała 
„kompania dubrowinowska11, z samym Dubro- 
winera na czele. Rozpoczęło się śledztwo. Wo­
źny Michajłow, protegowany Puryszkiewicza

oświadczył, że klucz od biura znajduje się u 
Puryszkiewicza. Na żądanie ks. Wołkoriskiego 
wezwany został rewirowy, który spisał p ro to ­
kół o dokonanej kradzieży, poczem kancela­
rya Związku została zamknięta, a na drzwiach 
wywieszono napis: „Z powodu odnawiania 
Związek zamknięty11.

„Wśród służby Związku utrzymuje się 
uporczywa pogłoska, że dokumenty przepadły 
z rozkazu Puryszkiewicza11..

Nie pierwszy ten i nie ostatni, niewąt­
pliwie, skandal „rodzinny11 w Związku naro­
du rossyjskiego wyprowadził z równowagi 
nawet redakcyę Swieta, który tak się wyraża-
0 najbliższych dotąd sercu swemu prawdzi­
wych R ossyanach:

„O wszystkich patryotach, współczują­
cych Dumie państwowej, rozpuszczają pogło­
ski, że są wrogami samowładztwa i paździer- 
nikowcami; chodzą pogłoski, że wykluczyć 
chcą ze Związku narodu rossyjskiego wszyst­
kich, którzy nie chcą im być ślepo posłuszni
1 że w sprawie tej odbywają się tajne nara­
dy na pewnej znanej ulicy. Dla ludzi dalej 
patrzących stało się rzeczą oczywistą, że 
owe samowolne niedorzeczne postępki re- 
akcyonistów zakończyć się muszą olbrzymim 
skandalem11.

KRONIKA.

Lwów, 30  grudnia.

— Kalendarz.
W t o r e k  (31 grudnia):
Sylwestra. — Lassota. — Sewastyana. 
Wschód słońca o godzinie 7'28 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'31 po południu.

— Na loterye gospodarską, urządzoną 
dnia 22 grudnia b. r. na cele dobroczyne, mia­
nowicie na dochód „Domu Pracy złożyli dary 
p p . : Prezydent Jan Lubicz Seferowicz 20 ko­
ron, radca Dworu Ignacy Dembowski 15 bute­
lek wina, Karolowie Wiszniewscy 3 indyki, 
JE. P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki 5 ro­
gaczy, Leopoldowa Baczewska i Gabryela z 
Zgórskich Baczewska 20 flaszek wódki, radca 
wyższego Sądu krajowego Karol Misiński 10 
koron, August Gorayski masło, Kazimierzowa 
hr. Badeniowa 12 kaczek, Zarząd dóbr w Ko- 
ropcu 2 żywe prosięta, Ozyasz Wixel i Syn 1 
beczkę piwa, Tomasz i Stanisław hr. Stadnic­
cy 17 fantów, Jan Urbański 6 żywych prosiąt, 
Dąbrowski skrzypce i branzoletę srebrną, Ka­
zimierz Lewicki 4 paczki herbaty, prof. Jan 
Lewiński 16 sztuk fantów, Ihnatowicz 10 fan­
tów, radca Rządu Wilhelm Schechtel 6 butelek 
wina, p. Prezydent miasta Stanisław Oiuchciń- 
ski 20 koron, Izabella hr. Russocka 10 koron, 
radca Dworu Piotr Hirsch 20 koron, A. Tkeo- 
dorowicz z Żukowa 10 koron, JE. ks. Arcybi­
skup Bilczewski 25 koron, radca. Dworu Ju ­
liusz Prokopczyc 20 koron, prof. Uniwersytetu 
dr. Józef Wiczkowski 20 koron, Stanisław Ma- 
ryan Jędrzejowicz 20 koron, dostawca nadwor­
ny Dattner 10 koron, sekretarz Namiestnictwa 
Hamuliński 20 koron, Stanisławowa Głąbińska 
25 koron, Bronisława Way do wieżowa w No­
wym Targu 10 koron, Aniela Bochdanowa 20 
koron, starosta Adam Telichowski w Złoczowie 
10 koron, starosta SkałKowski w Źydaczowie 
10 koron, Jan  hr. Szeptycki 40 koron, staro­
sta Michał Rawski w Jaśle 10 koron, Leonia 
Maciejowska 10 koron, Stefan Sękowski 20 ko­
ron, Tadeuszowa Langie 10 koron, radca poli- 
licyi Gabryel Kreiner 6 koron, radca Nam. 
J. Kadyj 10 kor. W. Bohdanowiczowa 10 kor. 
starszy komisarz powiatowy dr. Karol Matyas 
w Bochni 1 tort, 2 szynki, wina, koniak i wi­
ktuały, Róża hrabina Skarbkowa 1 rogacza, 
Bromilski 4 fanty, Zdzisław hr. Tarnowski 1 
żywą owcę, Marya Porceri 10 kor., Ludwik 
Juliusz Stadtmiiller 6 butelek wina, radca Na­
miestnictwa Karol Franz 10 kor., Walerya z 
Konopackich Czarniakowska 4 kaczki, E. L, 
Sznapik 5 klgr. cukru, Eugenia Lisiewiczowa 2 
indyki, Kazimiera Neuinannowa 2 gęsi, Marya 
Sozańska 22 paczek herbatników, S. Wieser 
50 flaszek piwa, Spółka stolarzy lwowskich 4 
fanty, Arcyks. fabryka w Idebniku 33 fantów, 
Marya Friinkel 6 par, pończoch i 12 par ręka­
wiczek, za pośrednictwem Leonowy hr. Piniń- 
skiej od W. Romerowej 20 kor., od M. Wydż- 
gowej 20 kor., od mecenasa Biliga 20 kor., 
Leonowa z hr. Mmszchów hr Pinińska 4 ba­
żanty i 8 butelek wina, starosta Edward Czer- 
mak 10 kor., prezydent Izby handlowej i prze­
mysłowej Samuel Horowitz 50 kor,, Michał 
Osada, radca skarbu 5 kor., starosta Tyrowicz 
w Jaworowie 10 kor., Adam Leszczyński 10 
kor., Leonia Maciejowska 10 kor., starosta Jó­
zef Lange w Kałuszu 10 kor., Mieczysław Ka- 
liniewicz w Sokalu 10 kor., starosta Tebiuka 
w_Peczeniżynie 10 kor., Marcin Czyżek 10 kor., 
A. Zaleska 20 kor., Wiktor Czajkowski 20 kor., 
J. O. Seelenfreund 6 kor., starosta Głażewski 
w Dolinie 10 kor., Zdzisław Skrzyński w Ba­
chorzu 50 kor., starosta Bielawski w Brzozowie 
20 kor., radca Dworu Karol Engel 10 kor., 
radca Namiestnictwa Stanisław Okęcki 10 kor., 
dyrektor Jan  Steczkowski 20 kor . ,* radca Na­
miestnictwa Tustanowski w Gorlicach 10 kor,;



starosta Lewicki w Śniatynie 20 kor., Stani­
sław Żaba 10 kor., Sewerynowie Skrzyńscy 20 
kor., starosta Grabowski w Mielcu 10 kor., 
starosta Cho.iecki w Kolbuszowy 10 koron, Sta­
nisław lir. Stadnicki z Kresowic 30 k., star'o- 
sta Rettinger w Rohatynie 10 kor., sekretarz 
Namiestnictwa Hoszard 10 k., Jan Gótz z Oko- 
cima 50 flaszek piwa, Troczyński 3 paczki cu­
krów, Stanisław Białoskórski 1 indyka i 4 
kaczki, JE. Kazim. hr. Badeni 12 zajęcy i 2 ro­
gacze, sekretarz Namiestnictwa Caspary 2 paczki 
pomadok, starosta Marek w Nadwornie 5 bu­
telek wina i 1 indyka, Jan Y m en 10 koron, 
radca policyi Wojciech Wenc 10 kor., Malwi- 
na Cieńska 1 rogacza, starosta Czepielewski 
w Dąbrowie 2 zające, Stanisław Tkacz 6 fan­
tów, radca Namiestnictwa Pawlikowski w Ko­
łomyi 10 k., radca Karol Balzer 5 k,, staro­
sta dr. Ambroziewicz 10 k., Marya Schaffowa 
30 k., Zofia Halbanowa 3 flaszki wina, profe­
sor Henryk Halban 3 flaszki wina, Gubryno- 
wicz i Schmidt 45 fantów, Marcin Muller 4 
fanty, starosta Ricci w btarym Samborze 10 k., 
starosta Punicki w Horodence 20 kor., Michał 
Dydyński 8 fantów, Michał Demeter 1 szynkę, 
Jan Demeter 2 fanty, Jan Gnoiński w Ciesza­
nowie 1 żywego dzika, radca Namiestnictwa 
Geppert w Wadowicach 10 k., Franciszkowie 
Rozwadowscy 10 k., Józef Sekowicz w Pere- 
hińsku 10 k., Ludwikowie Rydygierowie 30 k., 
szef sekcyi w Ministerstwie rolnictwa Wacław 
Zaleski 20 k., starszy radca budownictwa Ro­
man Ingarden 10 k., Franciszek Ichniowski 5 
fantów, Brandstatter i Spółka 20 pudełek cu­
kierków, Helena z Wybranowskieh Tyzenhau- 
sowa 2 zające i 2 kury. (C. d. n . ) ,

Andrzejowa hr. Potocka.
— Z c. i k. armii. Podpułkownik 41 

p. p. Józef Schubert przy sposobności przejścia 
w stan spoczynku otrzymał tytuł i charakter 
pułkownika z uwolnieniem od taksy.

Podpułkownik 95 p. p. Henryk Weigl 
przeniesiony w stan spoczynku, a podpułkownik 
Franciszek Balek przeniesiony z 41 p. art. dyw. 
do 30 p. art. dyw.

Podporucznikami rachunkowymi w rezer­
wie zamianowani podoficerowie rachunkowi I. 
klasy: Jan Waller z 9 p. p. i zastępca oficera 
rachunkowego Józef Ptacek z 13 p. huz.

— Mianowania. P. Minister handlu za­
mianował członkami stałej komisyi do spraw 
wartości handlowych w ruchu zagranicznym pp. 
Leopolda Baczewskiego, dr. Artura Benisa, Karola 
Czecza, Michała Garapicha, dr. Henryka Koli- 
schera, Maurycego Langrocka, Tadeusza Epstei- 
na, Bernarda Libana, Stefana Moysę, dr. Sta­
nisława Rittla i Emanuela Zilleina.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
kandydata notaryalnego w Jarosławiu, Ernesta 
G a n t h e r a ,  notaryuszem w Mostach wielkich.

— Ferye szkolne. Ponieważ w bieżą­
cym roku szkolnym ferye z powodu świąt Bo­
żego Narodzenia wedle obrz. gr. kat. zaczynają 
się w niedzielę, dnia 5 stycznia 1908, a kończą 
się w piątek, dnia 10 stycznia, tak, że nauka 
powinnaby się rozpocząć w sobotę, dnia 11 sty­
cznia, przeto JE. Pan Minister Wyznań i Oświaty 
zezwolił wyjątkowo, aby dzień . 11 stycznia był 
dniem wolnym od nauki we wszystkich szko­
łach, w których obchodzi się święta Bożego 
Narodzenia wedle obrządku gr. kat.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Pilznie z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 21 stycznia 1908.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościacli, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które do­
ręczy wyborcom starostwo.

— Sokola loterya fantowa. Wczoraj 
w południe odbyło się w gmachu „Sokoła-Ma- 
cierzy“ ciągnienie loteryi fantowej, z której do­
chód przeznaczono na zasilenie funduszu budo­
wy nowej sali i rozszerzenia gmachu.

Loterya ta urządzoną była w ten sposób, 
iż z 100.000 losów 5000 wygrywało rozmaite 
przedmioty łącznej wartości 25.000 k.

Obok 100 wygranych głównych były tak­
że wygrane poboczne w przedmiotach wartości 
po 10 i po 5 k., przypadające na każde dwa 
numery poprzedzające i następne numeru wy­
grywającego wygranę główną.

Wynik losowania był następujący:
Główna wygrana wartości 10.000 k., ze­

garek złoty damski z łańcuszkiem, kolczyki 
brylantowe, broszka i bransoleta, nr. 41.954. 
Druga wygrana: fortepian wartości 2000 k ,  
nr. 6353. Wygrane wartości 600 k . : „Willa 
w Wilnie“ obraz Remera, nr. 23.927; srebro 
stołowe na 12 osób, nr. 34.201; garnitur sa­
lonowy (kanapa, 2 fotele, 4 krzesła, stolik) 
nr. 00.406 ; biurko, fotel, przybory do pisania, 
biblioteka nr. 6207. Wygrane wartości 400 k. 
„Krajobraz", obraz olejny nr. 72.420; lustro 
stojące, para żyrandoli kryształowych, pięć in­
nych części toaletowych nr. 71.717; kredens 
nr. 97.737 ; kompletne urządzenie kuchenne ni­
klowe, nr. 75.198; makata turecka, nr. 15.616.

Wygrane po 200 k. : Srebrna podstawa 
na torty nr. 42.428. Taca srebrna nr. 21.118. 
Kilim zakopański nr. 34.133. Dwie kapy plu­
szowe i serweta nr. 77.205. Przybory tuale- 
towe srebrne męskie nr. 81.293, złoty zegarek 
męski genewski nr. 16.500. Kilim nr. 14.772.

Wygrane wartości 100 k . : Pejzaż wio­
senny Winterowskiego nr. 20.357. Złoty zega­

rek męski nr. 84.238. Zegarek męski złoty nr. 
43.279. Dwa obrazy (sceny z pamiętników Pa­
ska) nr. 93.820. Waza nr. 50.712. Dywan nr. 
86.328. Srebrne przybory tualetowe damskie nr. 
60.213. Historya powszechna (wyd. Bondego) 
nr. 85.137. Cukiernica srebrna nr. 36.610.

Wygrane wartości 80 k . : (Makata rę­
czny haft) nr. 67.257. Ekran nr. 10.784. Ze­
garek złoty damski nr. 73.293. Obraz „Magda­
lena" nr. 90.585. Postument na ciasta nr. 
50.596. Kufer podróżny nr, 47.286. Obraz olej­
ny (szkic) nr. 61.246. Głuszec wypchany nr. 
68.304. Płaskorzeźba z terrakoty nr. 96.146. 
Lodownia nr. 36.693.

— Z Koła literacko-artystycznego. 
We wtorek, dnia 31 b. m. odbędzie się wie­
czór z tańcami na zakończenie starego roku. 
Wstęp dla członków „Koła“ z rodzinami po 1 
kor. od osoby, dla zaproszonych gości po 5 
kor. od osoby. Wpis nastąpi za -wykazaniem 
się zaproszeniem.

— Z Kasyna miejskiego. Opłatek w 
Kasynie miejskiem odbył się w piątek, 27 b. m. 
Zebranych powitał w bardzo serdecznych sło­
wach prezes dr. Pomianowski. Przy sposobno­
ści zebrano na rzecz Tow. Szkoły ludowej 38 
K. 70 h

— »Skała« urządza we wtorek, dnia 31
b. m., „Wieczór sylwestrowy z tańcami". Po­
czątek o godz. 8 '30 wieczorem.

— Odrzucony rekurs. Najwyższy Try­
bunał sądowy i kasacyjny odrzucił odwołanie 
prof. Adamkiewicza przeciw wyrokowi sądu kra­
jowego w Wiedniu w procesie, wytoczonym przez 
pewną firmę darmsztadzką, krórej prof. Adam­
kiewicz sprzedał swój środek, wynaleziony prze­
ciw rakowi.

A  Zgubiono: banknot 100-koronowy;
cwikier w złotej oprawie; dużą lornetkę 

z szyldkretową rączką ; złoty zegarek podwójnie 
kryty o karbowanym brzegu ; złoty sygnet z li­
terami gotyckierni J. K. i napisem wewnątrz: 
„kapitanowi swemu kadeci 2/2 1907".

A  Ofiara gołoledzi. Debora Schulri- 
chovra przechodząc w sobotę wieczorem ulicą 
Smoczą, poślizgnęła się na nieposypanym cho­
dniku, a upadłszy, złamała rękę. Pierwszej po­
mocy udzieliło jej pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego.

A  Kronika policyjna. Z dziedzińca 
realności przy ul. Panieńskiej 1. 32 skradziono 
przed dwoma dniami rzeźnikowi Majerowi Mar- 
gulesowi jałówkę czerwonej maści.

Na inspekcyę policyjną zgłosił się w so­
botę powracający z roboty w Prusach Iwan 
Prońko z Kąkolnik z prośbą o wyszupasowanie 
go do miejsca przynależności. Dla braku środ­
ków do życia oddano go narazie do aresztów 
policyjnych.

P. Waleryi Jurkiewiczowej skradziono 
w' sobotę w mieście pulares, zawierający 200 ko­
ron, a p. Juliuszowi Tabaczkowi pulares z kwotą 
60 koron i 5 rubli.

Za zranienie widłami w rękę żony swego 
służbodawcy, p. Juliusza Hondeka, właściciela 
realności przy ul. Cetnerowskiej 1. 23, areszto­
wała w sobotę policya parobka Michała Woło­
szyna.

Do piwnicy p. Szymona Schnappa przy 
ul. Kopernika 1. 30 dostał się onegdaj w nocy 
złodziej i skradł 15 flaszek wina i 20 liter 
wódki.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Tekla z Cybulskich Angerowa, wdowa po 
radcy sądu krajowego;

w Poznaniu, Józef Szmytt, współredaktor 
Wielkopolanina i weteran z r. 1863, w 72 r. 
życia.

— Krajowy zjazd Związku nauczy­
cieli ludowych. Z Krakowa donoszą: W dal­
szym ciągu sobotnich obrad Zjazdu krajowego 
Związku nauczycieli ludowych, p. Tatara przed­
stawił sprawę wniosków, przekazanych przez 
pierwsze zgromadzenie delegatów.

P. Boszkiewicz (z Nowego Sącza) przed­
stawił projekt regulaminu krajowego sądu ho­
norowego i powiatowych sądów honorowych. 
Zgromadzenie wnioski jego przyjęło.

P. Pałka (z Bochni) przedłożył program 
pragmatyki służbowej i zmiany przepisów dy­
scyplinarnych na wzór Bukowiny.

Na wniosek prezesa Nowaka postanowio­
no organ Związku G łos nauczycielstwa ludo­
wego zmienić z miesięcznika na dwutygodnik.

P. Polakiewicz (z Wieliczki) przedłożył 
wnioski komisyi rewizyjnej, poczem zgroma­
dzenie udzieliło Zarządowi absolutoryum.

P. Kostelecki przedłożył program kon­
gresu szkolnego, planowanego na r. 1908.

Nastąpiły wybory, poczem na wniosek 
prezesa jednogłośnie mianowano członkiem ho­
norowym p. Stefana Zaleskiego. Wszystkie inne , 
wnioski członków, w liczbie przeszło 30, prze­
kazano Zarządowi.

— Zmiany w kierownictwie szpitala 
św. Łazarza w Krakowie. Przegląd, L e­
karski donosi, że dyrektor szpitala św. Łazarza 
dr. Stanisław Ponikło ustępuje z początkiem 
r. 1908 ze swego stanowiska. Wydział krajowy 
powierzył prymaryuszowi dr. Borzęckiemu tym­
czasowe kierownictwo szpitala.

— Zapis b. p. Henryka Wokla. W tych 
dniach wypłacono w Warszawie na ręce przed­
stawiciela krakowskiej Akademii Umiejętności,

mecenasa Osuchowskiego 20.000 rb., zapisane 
przez b. p. H. Wohla na rzecz Akademii.

Odpowiedni ustęp testamentu zapisodawcy 
brzmi: 1. Procenty od sumy 10.000 rb. mają 
być corocznie wypłacane synowi włościanina 
z Galicyi zachodniej lub Królestwa Polskiego 
na kształcenie się wyłącznie w języku polskim, 
literaturze polskiej lub historyi polskiej. 2. Pro­
centy od sumy 10.000 rb. mają być corocznie 
wypłacane wyłącznie Żydowi, stałemu mieszkań­
cowi Galicyi zachodniej lub Królestwa Polskiego 
na kształcenie się w tychże przedmiotach. 3. 
Prawo przyznania stypendyum służy Akademii.

— Aresztowanie międzynarodowych 
złodziei. Czytamy w czerniowieckiej Gazecie 
Polskiej: Niedawno temu popełniono w Berli­
nie w sklepie jubilerskim Wernera sprytną 
kradzież. Zjawiła się mianowicie jakaś elegan­
cka, łamaną niemczyzną mówiąca dama, która 
kazała sobie podać wspaniały naszyjnik, skła­
dający się z 61 dużych pereł, wagi 80‘24 ka­
ratów, a opatrzony klamerką z brylantów. Ju ­
biler podał naszyjnik i odszedł do innych go­
ści, a dama owa zajęła się jego oglądnięciem. 
Nareszcie zapytała się o cenę, a dowiedziawszy 
się, że naszyjnik kosztuje 24.000 marek, od­
rzekła, że jest dla niej za drogi i wyszła ze 
sklepu, a zaraz po jej odejściu ulotnił się tak­
że ze sklepu młody mężczyzna. Po wyjściu da­
my jubiler, sprzątając z lady zostawione ko­
sztowności, zauważył, że perły jednego z na­
szyjników mają nieco odmienną barwę, a przy- 
tem czuć je było tą samą silną perfumą, co i 
ową damę. Zbadawszy perły, przekonał się, że 
są fałszywe, — dama bowiem, korzystając z 
nieuwagi jubilera, zamieniła naszyjnik. Jubiler 
natychmiast zawiadomił o tern policyę, która 
za ową damą wdrożyła energiczne poszuki­
wania, ale bezskutecznie. Dopiero policyi czer­
niowieckiej udało się natrafić na jej ślad.

Do jednego z tamtejszych jubilerów przy­
szła przed świętami młoda dama, która chcia­
ła sprzedać trzy duże perły, żądając za nie 450 
K. Jubiler powziął pewne podejrzenie co do 
pochodzenia tych pereł, to też zawiadomił za­
raz policyę, która zaprosiła ową damę na in­
spekcyę i tam wyszło na jaw, że są to perły, 
pochodzące ze skradzionego w Berlinie naszyj­
nika. Dama, w której poznano szansonistkę Auet- 
tę Mihalescul, utrzymywała, że perły zostały 
jej przez pewną osobę darowane i że oprócz 
tych trzech niema żadnych więcej. Istotnie, prze­
prowadzona w jej mieszkaniu w hotelu Cen­
tralnym rewizya nie wykryła reszty brakują­
cych pereł. Niemniej policya była pewną, że 
ma w rękach sprawczynię kradzieży, która jednak 
umiała sprytnie usunąć naszyjnik. Aresztowano 
ją, a wraz z nią jej przyjaciela, niejakiego 
Aleksandra Łupaszkę.

W aresztach policyjnych bacznie ją  ob­
serwowano. Ponieważ w ekskrementach jej 
znaleziono jedną perłę, którą połknęła, przy­
puszczała policya, że usunęła z nich dwie inne 
i zarządziła ścisłą rewizyę. Gdy kobieta, której 
poruczono przeprowadzenie tej rewizyi, pode­
szła ku drzwiom, aby suknie Mihaleskulowej 
podać do zbadania urzędnikom, zauważyła, iż 
szansonistka coś manipuluje koło pieca. Rewi­
zya wnętrza pieca, dokonana przez dozorcę 
aresztów policyjnych Skakaluka wydała nie­
spodziany rezultat. W jednej z rur pieca zna­
lazł on chusteczkę Mihaleskulowej, krwią po­
plamioną, a w niej mały magazyn jubilerski, 
a mianowicie 52 pereł nanizanych, 5 pereł 
luźnych, jeden większy i dwa mniejsze brylan­
ty, 2 pary złotych kolczyków z brylantami, 
złoty sygnet z wielkim rubinem okolonym 16 
brylancikami, dalej 4 rubiny, 137 szafirów ró­
żnej wielkości i inne drogie kamienie. Skrwa­
wiona chustka każe przypuszczać, że Mihale- 
skulowa przedmioty te ukrywała w pewnej czę­
ści ciała, w której się takich przedmiotów nie 
przechowuje.

Kosztowności powyższe pochodzą nieza­
wodnie z kradzieży, dokonanych przez spry­
tną złodziejkę w różnych stolicach europej­
skich.

Mihaleskulową i Lupaszkę odstawiono 
do więzienia sądu karnogo. Lupaszko, który ba­
wiąc w Czerniowcach w roku ubiegłym dopu­
ścił się oszustwa i sprzeniewierzenia, ścigany 
był listem gończym.

N e t t  iM f l - a r ly s t y c m
Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, po raz pierwszy 
„Panna Źożetta — moja żona" (Mademoiselle 
Josette — ma femme), komedya w 4 aktach P. 
Gavault i R. Charway.

We wtorek, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu pierwsze Sylwestrowe przedstawienie, 
po cenach zwykłych popołudniowych „Lalka", 
operetka w 4 aktach Andrana.

We wtorek, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, drugie Sylwestrowe przedstawienie „Rok 
1907", przegląd sceniczny w 12 oddziałach.

We środę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu, po raz trzeci „Cenzor moralności", kome­
dya w 3 aktach .Ignacego Nikorowicza.

We środę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem „Carmen", opera w 4 aktach Bizeta, go­
ścinny występ Bel Sorel i Aug. Dianniego.

We czwartek, po raz 61 „Wesoła wdó­
wka", operetka w 3 aktach Fr. Lehara, z pa­
nią Schupp.

W piątek, po raz drugi „Panna Źożetta — 
moja żona" (Mademoiselle Josette — ma femme), 
komedya w 4 aktach P. Gavault i r ’. 
Charway.

W sobotę o godzinie pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Królowa Tatr", fanta­
styczne widowisko ze śpiewami i tańcami w 9 
odsłonach A. Walewskiego.

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
..Mignon", opera w 4 aktach And. Thomasa; 
gościnny występ Bel Sorel i Aug. Dianniego.

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
„Baron cygański", opera komiczna w 3 aktach 
Jana Straussa.

W niedzielę o godz. pół do 8 -wieczorem 
po raz 12 „Szkoła", sztuka w 4 aktach Z. 
Kaweckiego.

Trzydziestolecie

l i i f f s i i i o  Towarz. l e W i i o .
W sobotę wieczorem święciło lwowskie 

Towarzystwo lekarskie jubileusz 3 0 -letniego 
swego istnienia uroczystym obchodem, który 
odbył się w sali Rady miejskiej. Oprócz człon­
ków Towarzystwa, przedstawicieli świata le­
karskiego i profesorów wydziału medycznego 
tutejszego Uniwersytetu, wzięli w nim udział 
liczni goście ze wszystkich stron kraju, a 
także i z innych dzielnic Polski. Między in­
nymi uczestniczyli w tym obchodzie: delegat 
poznańskiego Tow. przyjaciół nauk dr. C hła­
powski, prezes Tow. lekarskiego krakowskie­
go dr. Borzęcki, redaktor Przeglądu lekar­
skiego prof. dr. Ciechanowski, przedstawiciel 
lwowskiego wydziału lekarskiego prof. dr. 
Bądzyń.ski, prezes Tow. lekarzy galicyjskich 
radca Dworu dr. Merunowicz, prezydent Izby 
lekarskiej i prezes krajowej Rady zdrowia 
dr. Festenburg, prezes Tow. hygienicznego 
dr. Obtułowicz, prezes Gremium aptekarskie­
go p. Sklepiński, przewodniczący Tow. apte­
karskiego p. Włodzimirski, przewodniczący 
lwowskiego Koła farmaceutów dr. Piepes- 
Poratyński, dalej delegaci sekcyj prowineyo- 
nalnych Tow. lekarskiego galicyjskiego : dr. 
Danielski. z Rzeszowa, dr. Dzikowski z Tar­
nowa, dr. Hirschler z Czortkowa., dr. Jab łoń­
ski z Sanoka, dr. Milewski z Kałomyi, dr. 
Wurst z Kałusza i wielu innych. Jako repre­
zentant miasta obecny był prezydent Oiu- 
chciński.

Z Abbazyi przybyłjdr. Ebel, a z Ojcowa 
dr. Kozłowski.

Gdy wszyscy zajęli miejsca, powstał 
prezes lwowskiego Towarzystwa lekarskiego 
prof. dr. Antoni G l u z i ń s k i  i przemówił 
mniej więcej w te s ło w a :

„Przed szeregiem lat pod gościnnym 
dachem tego gmachu, który i dzisiaj otwo­
rzył przed nami podwoje, za co tak świetnej 
Reprezentaeyi, jak i panu prezydentowi tego 
miasta serdecznie dziękujemy, zgromadziło 
się grono ludzi dobrej woli, aby skupić n a ­
szych poprzedników i założyć galicyjskie To­
warzystwo lekarskie, z którego w roku 1877 
wyłoniła się sekeya lwowska, dzisiejsze lwow­
skie Towarzystwo lekarskie.

„W ten sposób poprzednicy nasi wcią­
gnęli lekarzy miasta Lwowa w ten ogólny 
ruch Stowarzyszeń lekarskich, który szeroko 
się rozlał już dawniej na Zachodzie, a powa­
żnie od dawna rozwijał się na ziemiach n a ­
szej Ojczyzny, nie dochodząc jednak jeszcze 
do Lwowa.

„Wiek XIX., wiek tak szalonego prze­
łomu i rozwoju naszej nauki, wiek nie nauki 
sofizmatycznej i tylko filozoficznych rozmy­
ślań, lecz wiek prawdziwej przyrodniczej nau­
ki, musiał zwrócić uwagę w kierunku dzia­
łania zbiorowego, zmuszał do zbierania spo­
strzeżeń, doświadczeń, wyników badań i zno­
szenia ich przez pojedyncze jednostki, aby 
wspólnie z innymi fakty te układać, kryty­
cznie oceniać i wyciągać wnioski ogólne.

„Każdy fakt, każde spostrzeżenie znosić 
trzeba było i znosić trzeba, bo z sumy usi­
łowań, w różnych kierunkach poczynionych, 
wyłaniały się dopiero wytyczne kierunki pra­
cy, przychodziły potężniejsze umysły, budu­
jące z zebranych danych pewną całość, roz­
szerzał się zakres myśli i wiedzy.

„Pojedyńcze usiłowania już nie starczy­
ły, rosło zrozumienie wspólnej pracy, a z 
dumą powiedzieć możemy, że na ziemiach 
naszych ruch ten, mimo przeszkód rozlicznych, 
z historyą naszą związanych, stale się rozwi­
ja, wyprzedzając nieraz społeczeństwa szczę­
śliwsze i zasobniejsze.

„Wszak to już w r. 1805, a więc lat 
przeszło sto, powstaje to pamiętne wileńskie 
Towarz. lekarskie z Jędrzejem Śniadeck'm 
jako prezesem, a Józefem Frankiem, jako se­
kretarzem na czele. Tam to na uroczystem 
pierwszem posiedzeniu w d. 12 grudnia 1806 
r. wygłasza Jędrzej Śniadecki swój odczyt 
„o pożytkach, jakie powszechność z zaprowa­
dzenia Towarzystw lekarskich odnieść może", 
a który to odczyt wskazywał drogę i dla in ­
nych stowarzyszeń, później powstać mają­
cych.



„Wszak to Towarzystwo, do którego na 
członków-korespondentów zgłaszali się naj­
wybitniejsi przyrodnicy i lekarze ówczesne­
go świata naukowego, jak Pinel, Humboldt, 
Magendie, Graefe, Dupuytren itd., a którego 
stuletnia historya, zawarta w monografii Za­
horskiego, napawać musi dumą z dokonanych 
czynów, a bólem z katastrof, które to Towa­
rzystwo wraz z całym krajem przechodziło i 
przechodzi11.

Przypomniawszy następnie główne mo­
m enty historyi innych stowarzyszeń lekar­
skich w Polsce, jak Towarzystw' lekarskich 
w Warszawie, Poznaniu, Krakowie, Kamień­
cu, -Łodzi i innych, przeszedł mówca do To­
warzystwa lekarskiego lwowskiego.

„Z celów Towarzystwa, wytkniętych 
przez założycieli — mówił — bieg wypad-, 
ków, rozwój stosunków usunął nie jeden; 
objęły je  inne nasze Towarzystwa, w tym 
czasie powstałe.

„Nam jednak pozostał duży dział, dział 
pracy naukowej, dział ducha koleżeńskiego, 
dział pracy humanitarnej, dział idealnych 
naszych dążeń, o którym dla czci stanu na­
szego pamiętamy zaw sze!

„Kronikę usiłowań naszych przez lat 
80 przypomni nam sekretarz nasz stały. Oce­
na naszej działalności nie do nas samych 
należy. W skupieniu ducha jednak dzisiaj do­
dajmy sobie zachęty, otuchy, pomni wezwa­
niu, że:

.... jako kto może,
Niechaj do ogólnego dobra dopomoże. _

„A jeżeli zawsze, to dzisiaj tombardziej, 
musimy na każdem polu wytężyć siły i pra­
cę, szeregi zacisnąć, trzymać wysoko sztan­
dar, którego nam nikt wydrzeć nie może, bo 
złożony on z mocy ducha, z wytrwałości w do­
brem, w rozwijaniu myśli naszych na poży­
tek kraju i ludzkości.

„Niech nowe trzydziestolecie spełni na­
sze życzenia, niech będzie wyrazem naszych 
usiłowań; bodaj przyniosło chlubę naszemu 
Towarzystwu11.

Mowę dr. Gluzińskiego nagrodzono hu­
cznymi oklaskami, poczem sekretarz nauko­
wy Towarzystwa dr. Witold Z i e m b i e  k i  
odczytał listę członków honorowych Towa­
rzystwa, zamianowanych z okazyi jubileuszu, 
tudzież nadeszłe na uroczystość depesze i pi­
sma gratulacyjne.

Z kolei docent Uniwersytetu dr. Wła­
dysław H e r m a n  przedstawił historyę To­
warzystwa. Wyłoniło się ono w 1877 r., jako 
sekeya lwowska, z założonego dziesięć lat 
przedtem (1867) Towarzystwa lekarzy gali­
cyjskich, które miało na celu wspólną pracę 
około rozwoju nauki lekarskiej, krzewienie 
ducha spójności i koleżeństwa między człon­
kami zawodu lekarskiego, wspieranie się wza­
jemne radą i czynem, oraz niesienie pomocy 
materyalnej podupadłym członkom i pozosta­
łym po nich wdowom i sierotom. Jakkolwiek 
w trudnych warunkach, Towarzystwo rozwi­
jało się stale, zdobywając sobie coraz wię­
kszą powagę i znaczenie, zarówno wśród 
świata lekarskiego, jak i na zewnątrz. Z wy­
stąpień Towarzystwa na zewnątrz zanotować 
należy z ważniejszych, podjętą zaraz w po­
czątkach jego istnienia walkę o prawa języ­
ka polskiego w medycynie sądowej, oraz pro­
test przeciw powołaniu Niemca na katedrę 
chorób wewnętrznych w Krakowie. W pó­
źniejszych latach Towarzystwo rozwinęło e- 
nergiczną, a skuteczną akcyę w sprawie stwo­
rzenia fakultetu medycznego we Lwowie. Po 
za tern Towarzystwo zajmowało się i ciągle 
zajmuje się gorliwie sprawami zawodowemi 
stanu lekarskiego, rozwijając zarazem oży­
wioną i owocną działalność naukową, a tak­
że humanitarną.

W Towarzystwie, które w chwili swego 
powstania liczyło 81 członków czynnych, sku­
pia się dziś przeszło 220 członków, stano­
wiących d'7'7 procent ogółu zamieszkałych 
we Lwowie lekarzy. Organem Towarzystwa 
jest Lwowski Tygodnik L ekarski, wychodzą­
cy pod redakcyą prof. Sieradzkiego. Biblio­
teka liczy przeło 6000 tomów.

Na zakończenie wygłosił prof. dr. P o -  
p i e l s k i  wykład: „O jadowitych ciałach pra- 
widłowego ustroju w świetle własnych badań11.

Na tern zakończył się obchód jubileu­
szowy w sali ratuszowej, poczem uczestnicy 
udali się do Kasyna miejskiego na ucztę ko­
leżeńską, w czasie której wzniesiono szereg 
toastów na pomyślność Towarzystwa.

*

Członkami honorowymi Towarzystwa za­
mianowani zostali:, redaktor Noivin Lekar­
skich dr. Heliodor Święcicki ẑ  Poznania, da­
wni profesorowie Szkoły Głównej w W ar­
szawie prof. dr. Ignacy Baranowski i prof. 
dr. Kosiński, dr. Szuman z Torunia, dr, W ła­
dysław Biegański z Częstochowy, twórca „Sło­
wnika lekarskiego polskiego11 prof. dr. Ta­
deusz Browicz z Krakowa, długoletni reda­
ktor Przeglądu lekarskiego dr. August Kwa- 
śnicki z Krakowa, prof. Zygmunt Laskowski 
z Genewy, p. Curie-Skłodowska z Paryża, dr. 
Edward Festenburg prezes Izby lek. i radca 
Dworu dr. Józef Merunowicz, prezes galic. 
Tow. lekarskiego we Lwowie.

*

Z okazyi jubileuszu otrzymało Towarzy­
stwo cały szereg telegramów i pism gratu­
lacyjnych między innerni Od: p. Curie-Skło- 
dowskiej, prof. Baranowskiego, dr. Biegań­
skiego, prof. Kosińskiego, dr. Kwaśniekiego, 
prof. Laskowskiego, dr. Szumana, dr. Wi- 
leńki z Berlina, dalej redakcyj poznańskich, 
Nowin Lekarskich, radomskiego Towarzystwa 
lekarskiego, warszawskiego Towarzystwa hy- 
gienicznego, grona redakcyi warszawskiej Ga­
z d y  Lekarskiej, częstochowskiego Towarzy­
stwa lekarskiego, od prezeca krakowskiego 
Tow. lekarskiego prof. Rosnera, Koła medy­
ków Wszechnicy lwowskiej, Tow. samopo­
mocy lekarzy, Wydziału lekarskiego U niwer­
sytetu Jagiellońskiego, prof. Wicherkiewicza 
z Krakowa, redakcyi Czasopisma lekarskiego, 
Gremium aptekarzy Galicyi wschodniej i w. i.

OSTATNIA POCZTA.

=  Węgierska Izba magnatów przyjęła 
dnia 28 b. m. po dłuższej dyskusyi u s t a w ę  
kwotową.

Prezydent ministrów dr. W e k e r 1 e, 
wygłosił długą mowę, w której wyraził ubo­
lewanie z powodu, iż Węgrzy stracili sym- 
patyę w Europie, skutkiem czego położenie 
Węgier pogarsza się coraz bardziej. Dr. We- 
kerle wystąpił także przeciw zarzutowi, że 
Węgrzy niesprawiedliwie traktują inne na­
rodowości. W końcu stwierdził, że stosunki 
te oddziaływują 'także na położenie eko nomi- 
czne, gdyż wzrasta pod ich wpływem nieu­
fność do Węgier, trudno ulokować papiery 
węgierskie i coraz więcej przypływa papie­
rów węgierskich z zagranicy napo wrót do 
kraju.

= - Z Zagrzebia donoszą: Pod przewo­
dnictwem p. T o m a  s i  c a  odbyło się zgro­
madzenie członków partyi narodowej, na któ- 
rem ban. R a k o d c z a y  przedstawił program, 
oparty na zasadach z r. 1867. Kwestye spor­
ne. językowe, których nie można byłoby ure­
gulować na podstawie ugody, przekazańeby 
być miały komisyi regnikolarnej. W ten spo­
sób rozwiązanaby być miała kwestya, czy 
urzędnicy węgierskich kolei państwowych ma­
ją  być uważani za urzędników rządowych. Pó­
ki to nie nastąpi, urzędnicy kolejowi w Chor- 
wacyi i Sławonii mają używać w porozumie­
waniu się. z publicznością i władzzami tylko 
języka chorwackiego. Na stacyck mają być 
tylko chorwackie napisy, a druki i ogłoszenia 
mają być sporządzane tylko w języku chor­
wackim. Nadto we wszystkich władzach ma 
być ustanowiona odpowiednia reprezentacya 
chorwacka. Ban zapowiedział również refor­
mę wyborczą na podstawie równego, powsze­
chnego i tajnego prawa głosowania.

Zgromadzenie przyjęło w zasadzie pro­
gram bana i jeszcze go rozszerzyło.

=  P a p i e ż  przyjął onegdaj ambasado­
ra Austro-Węgier przy Watykanie, lir. Secsen, 
który mu złożył życzenia noworoczne.

=  N ord. Allg. Ztg. stwierdza, że do­
niesienia pism zagranicznych o zamierzonej 
jikoby przez c e s . ,W i l h e l m a  podróży na 
wiosnę na Morze Śródziemne i do Korfu, ja- 
koteż o spotkaniach monarchów, są czczemi 
tylko kombinacjami, gdyż dotychczas jeszcze 
nie zapadła żadna decyzya co do najbliższych 
podróży cesarza.

=  Król włoski przyjął prośbę mini­
stra wojny V i ! a n o  o dymisyę i zamiano­
wał jego następcą senatora inżyniera Seve- 
rino C a s a n o .

—  S k u p c z y n a  s e r b s k a  przyjęła 82 
głosami przeciw 68 prowizoryum budżetowe 
na styczeń 1908.

=  W Konstantynopolu odbyło się d. 
29 bm. u seniora zebranie członków ciała 
dyplomatycznego, na którem ułożono i pod­
pisano zbiorową notę do Porty w sprawie 
p r z e d ł u ż e n i a  m a n d a t u  o r g a n ó w  d l a  
r e f o r m ,  Dziś ta nota ma być wręczona 
rządowi tureckiemu.

=  O stanie s p r a w y  m a  r o k  k a ń ­
s k i e j  nadeszły następujące depesze:

Z powodu deszczów szczep Beni-snassen 
spóźnił się z nadesłaniem wynagrodzenia. — 
Nie donoszą o nowych ruchach wojsk.

Potwierdza się wiadomość, że bezzwło­
cznie ma nastąpić marsz wojsk francuskich 
z pod Casablanki do Kasbach.

Francuski prezydent ministrów Clemen­
ceau zaprzecza doniesieniom, jakoby pomię­
dzy rządem a generałem Drude panowały 
nieporozumienia i stwierdza, że odwołanie 
generała nastąpiło jedynie ze względu na 
jego zdrowie.

Książę Jaime Bourbon prosił o po­
zwolenie przybycia do Lalla Marnia, aby 
mógł jako przedstawiciel rządu rossyjskiego 
przyglądać się operacyom wojskowym prze­
ciw szczepowi Benni-Snassen. Władze odmó­
wiły tej prośbie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Bezpośrednie taryfy kolejowe dla 

przewozu towarów między Galicyą a An­
glią. Ministerstwo kolejowe ma zamiar usta­
nowić bezpośrednie taryfy dla przewozu to­
warów miedzy Galicyą a Anglią. W celu 
przedłożenia odpowiednich propozyeyj upra­
sza lwowska Izba handlowa i przemysłowa 
wszystkich interesentów, aby raczyli w naj­
bliższym czasie zgłosić swe życzenia, dla któ­
rych artykułów i relacyj należałoby domagać 
się ustanowienia bezpośrednich taryf. Pożą­
daną byłaby informacya, na jak wielki tran ­
sport roczny w danym wypadku liczyćby 
można.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
f  J u l i a n  D una jew sk i .

Kraków, 30 grudnia, ( l e i .  p ryw .)  
Zwłoki ś. p. Dunajewskiego złożono w sali 
parterowej jego domu przy ulicy Podwale. 
U stóp trumny złożono wszystkie ordery. 
W sali ustawiono ołtarzyk, przy którym dziś
0 g. 8 rano ks. Kardynał Puzyna odprawił 
Mszę św.

Na ręce syna nadeszła z Schonbrunnu, 
z kancelaryi gabinetowej Najj. Pana  de­
pesza następująca: Jego Ces. i Król. Apo­
stolska Mość, wzruszony do głębi żałobną 
wiadomością o śmierci Pańskiego wysoce za­
służonego ojca, wyraża Panu Swe Najwyższe
1 najszczersze współczucie. Podpisano : Z Naj­
wyższego polecenia: Schiessl.

P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki na­
desłał następującą depeszę: „Głęboko jestem 
wzruszony z powodu śmierci ojca Pańskiego. 
Każdy musi podziwiać charakter bez skazy, 
jasność i głębokość rozumu, nieugiętość prze­
konań tego wielkiego męża stanu, który od­
dał Monarchii i krajowi niespożyte usługi. 
Proszę przyjąć wyrazy najgłębszego żalu i 
współczucia."

P. Marszałek hr. Badeni nadesłał z Rzy­
mu następującą depeszę: „W tej chwili
otrzymałem wstrząsającą wiadomość o śmier­
ci Pańskiego czcigodnego ojca. Brak mi słów, 
aby wypowiedzieć żal z powodu śmierci mę­
ża stanu, tak wysoce zasłużonego dla nasze­
go kraju i narodu. Jestem świadom straty, 
jaką poniosłem przez zgon długoletniego 
przjrjaciela11.

P. Marszałek wyraża żal, że na po­
grzeb do Krakowa z Rzymu nie zdąży.

Oprócz już wymienionych poprzednio, na­
desłali depesze: PP. Ministrowie br. Bienerth, 
Ebenhoch, Klein, dalej Franciszek hr. Thun 
imieniem grupy prawicy Izby panów, Stani­
sław Starzyński, Wiceprezydent Izby posłów.

Nadto nadesłali depesze między inny­
mi : gubernator Banku austro-węg. dr. Bi­
liński, b. Namiestnik Leon hr. Piniński, Wi­
ceprezydent Namiestnictwa Włodz. hr. Łoś.
b. Prezydent Ministrów bar. Gautsch, znany 
publicysta czeski Peniżek i i.

W ostatniej chwili nadeszła następują­
ca depesza : „Narodowy klub czeski serde­
cznie odczuwa z bratnim narodem boleść z 
powodu zgonu jednego z największych poli­
tyków polskich i wdzięcznie zawsze wspomi­
nać będzie jego wierną, w najcięższych chwi­
lach wypróbowaną przyjaźń dla narodu cze­
skiego. Podpisano: Dr. K ram arz, prezes 
klubu czeskiego Rady państwa".

Prezydent m. Krakowa, dr. Leo, złożył 
wieniec na trumnie z napisem: „Julianowi
Dunajewskiemu miasto Kraków11.

Dotąd zapowiedzieli przyjazd swój na 
pogrzeb : P. Minister Ebenhoch, P. Namie­
stnik Andrzej hr. Potocki.

Wydział krajowy uchwalił urządzić po­
grzeb kosztem kraju. Celem wydania odpo­
wiednich zarządzeń, przybywa tu dziś popo­
łudniu Zastępca P. Marszałka krajowego w 
Wydziale krajowym dr. Piłat.

Akademia Umiejętności, kiórej zmarły 
był zastępcą protektora, odbyła dziś o 
pół do 1 po południu posiedzenie w spra­
wie swego udziału w pogrzebie.

Wiedeń, 30 grudnia. W zastępstwie
Pana udaje się na pogrzeb Dunajew­

skiego do Krakowa mistrz ceremonii hr. Cho­
łoniewski. Prócz tego udają się specyalnym 
pociągiem, który pojedzie na pogrzeb, wielu 
urzędników Polaków, takie P P .  Ministrowie 
Lbenhoch, Abrahamowicz i Korytowski. Po­
ciąg ten wyjechał z Wiednia dziś o godz. 2 
min. 55 po południu, a przybędzie do Kra­
kowa wieczorem o godz. 9 min. 23,

Z agrzeb , 30 grudnia. Kongres partyi 
narodowej uchwalił zebrać się ponownie w 
dniu 3 styeznia r. p., albowiem kom isja  do­
tychczas nie zdołała załatwić przekazanego so­
bie zadania i dopiero na  posiedzeniu d. 3 
stycznia przedłoży projekt programu. Han Ra­

kodczay był na posiedzeniu, ale głosu nie 
zabierał.

Rzym, 30 grudnia. Dzienniki donoszą, 
że inżynier Oaminada wypracował plan bu­
dowy wielkiego kanału, przecinającego Alpy 
i łączącego Genuę z jeziorem Bodeńskiem. 
Kanał ma mieć 591 kilom, długości, przy- 
czem korzystałoby się z istniejących dróg 
wodnych w długości 260 kilom.

Rzym, 30 grudnia. (Teł. p r .) . Ks. Pe- 
rosi wyjechał do Warszawy, gdzie dyrygo­
wać będzie swoim koncertem kompozytor­
skim.

Paryż, 30 grudnia. W czasie dyskusyi 
budżetowej w senacie wniósł senator Delan- 
ney, ażeby osoby prywatne, którym powie­
rzono likwidację dóbr kościelnych, zastąpio­
no urzędnikami. Mówca wskazał na to, że 
dawni ministrowie brali udział w tych ope- 
racyach i przytem skutkiem skandalicznie 
wysokich honoraryów porobili majątki. Wnio­
sek ten, zwalczany przez rząd. odrzucono.

Paryż, 30 grudnia. Senat odrzucił a r­
tykuł w sprawie opodatkowania płac człon­
ków rad nadzorczych Towarzystw akcyjnych, 
mimo gorącego polecenia tej sprawy przez 
ministra skarbu.

Paryż, 30 grudnia. W Yaleuce wy­
buchła w teatrze podczas przedstawienia ki­
nematograficznego panika skutkiem fałszy­
wego alarmu pożarowego. W ścisku jedna 
dziewczyna zginęła, dwoje dzieci zraniono 
ciężko, a wielką liczbę dzieci lekko.

Paryż, 30 grudnia. Na posiedzeniu 
nocnem przyjął senat cały budżet 270 gło­
sami. Przed głosowaniem prezes komisyi o- 
znąjmił, że celem przywrócenia równowagi 
budżetowej rząd będzie musiał otrzymać upo­
ważnienie do em isji  58 milionów krótkoter­
minowych obligaeyj.

Madryt, 30 grudnia. Senat przyjął bu­
dżet marynarki i ministerstwa skarbu.

Bukareszt, 30 grudnia. Izba deputo­
wanych przyjęła projekt ustawy o uregulo­
waniu stosunku między wielkimi właścielami 
dóbr a chłopami.

Madryt, 30 grudnia. Haraldo donosi, 
że w miejscu kompetentnem zaprzeczają wia­
domości o zaręczynach księżniczki Beatryczy 
sasko -kobursko-gotajskiej z ks. Alfonsem 
Bourbon-Orleans.

Port d’Espagne, 30 grudnia. Amery­
kańska flota wypłynęła na ocean Spokojny.

Położenie w Królestwie Polskieai 
i w Rossyi.

Warszawa, 30 grudnia. (Tel. p ryw .). 
Prof. Sygietyński, przewieziony niedawno z 
więzienia do szpitala z powodu choroby, od­
zyskał wolność. Stan jego zdrowia nie po­
zwala mu jednak opuścić szpitala.

Wilno, 30 grudnia. (Tel. pryw.). Na 
zjeździe inspektorów okręgowych kurator i 
inspektorowie bardzo przychylnie traktowali 
otwarcie Politechniki w Wilnie. Wyrażono 
tylko obawę, żeby instytut ten nie odnowił 
t radycji  dawnego Uniwersytetu.

Petersburg, 30 grudnia. (Pet. Ag. tel.). 
Na sobotniem posiedzeniu Duma przyjęła 
przedłożoną przez rząd ustawę w sprawie 
przeznaczenia 15,000.000 rubli “'dla ludności, 
dotkniętej klęskami elementarnemi.

Petersburg, 30 grudnia. Duma po przy­
jęciu pięciu ustaw w pierwszem czytaniu, od­
roczyła się do 29 stycznia 1908.

Petersburg, 30 grudnia. Birżewyja Wie- 
domosti donoszą, że Polacy zawarli z paździer- 
nikowcami kompromis, mocą którego paździer- 
nikowcy zobowiązali się głosować za utrzy­
maniem polskiego języka wykładowego w 
szkołach ludowych.

Petersburg, 30 grudnia. (T el. p r .) Na 
zjeździe rektorów Uniwersytetów wiceminister 
oświaty Gerasimow mówił o Uniwersytecie 
warszawskim i oświadczył, że Rada ministrów 
postanowiła nie zamykać tego Uniwersytetu. 
Jednakże musi to być Uniwersytet rossyj- 
ski, chociaż bez specjalnych praw i przywi­
lejów. Młodzież polska powinna zapomnieć 
o idei polonizaeyi Uniwersytetu warszawskie­
go, bo Rada ministrów nigdy na to się nie 
zgodzi.

Petersburg, 30 grudnia. (Teł. p \ )  Po­
nieważ niektóre dzienniki doniosły, że Koło 
polskie w Dumie ostatnio weszło w porozu­
mienie z październikowcami, korespondent 
K u ry  er a  W arszawskiego zapewnia, że donie­
sienie to nietylko jest nieprawdziwe, lecz 
nawet żadnych rozmów nowych w tej mierze 
nie było.

Orenburg, 30 grudnia. (Tel. pr.) W y­
kryto tu podkop, 16 arszynów długości, pro­
wadzący do więzienia; zamierzono tym spo­
sobem uwolnić więźniów politycznych. Are­
sztowano 4 mężczyzn i trzy kobiety.

Irkuck, 30 grudnia. (Tel. pryw .). Po­
słem do Dumy wybrano socjalnego demo­
kratę Biełousowa, nauczyciela.

Odpowiedzialny red ak to r : 

A d a m  E r c s k o w i e e k i .

t



NADESŁANE.
Docent chorób usznych

Dr. Teofil Zalewski
ordynuje w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 

od 12—1 i od 3—5, A k a d e m i c k i e  3 2 ,

Cafre et Restaurant
r ó g  K o ś c iu s z k i  i  S y k s tu s k ie j

z dniem 28 grudnia obejmujemy w własny zarząd. 
Codziennie koncert muzyki wojskowej. Wstęp wolny. 
Kuchnia wyśmienita. Napoje wyborowe. Usługa skrzę­
tna. Dobór najpoczytniejszych dzienników i czasopism. 

Upraszając o liczne odwiedziny prosi o poparcie

Wollman & Franc.

otwierając szkołę, przyjmuje 
,j dzieci w godzinach porannych. 

Zgłoszenia: Laurencya Demec, ul. Ko­
chanowskiego Nr. 32 B.

FUra m ia s to w e  i  p o d r ó ż n e  
oraz Kolje I Kołnierze

podług nainowszyclt fasonów  —  poleca 
MAGAZYN F U T E R

Braci Krzywych
L w ów , Akademicka 3 (obok WP. Szayera).

Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko­
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 

i opłatnie.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

prepinaeyjnego,4 °/0 Obligacye funduszu 
4%  Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom Mowy i Mor wymiany
S o k a l  i  Ł i l i e n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po 

cztą bez doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie

czasopisma zagraniczne
FRANCUSKIE:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Jcnrnal p„ tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Łe Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie,
WŁOSKIE: 

Łysino, U Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazm<% 
Wide World Magazine, OassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslea 

Magazine, Everybody Magazine, 
Srcart Sat.

S o k o ło w s k ie g o
Biuro dzienników, czasopisui i ogłoszeń 

Lwów. Pasat Hausmana 9.

Kawiarnia „ M e f i s t a "
=  znakomita kawa. = r r -  

Prz/jechaii do Lwowa.
Dnia 30 grudnia  1907.

Hotel George’a.
PP. W. Jankowski z Rosochacza, W. 

F ib ich  z Wyczółki, A. Jełowicki z Szutro- 
mińca, W. Kłosowski z Kołomyi, J. Skokow- 
ski z Warszawy, dr. S. Jolles z Berlina, J. 
Cholewik z Kotowie, L. Kurczyn z Irkucka.

Hotel Europejski.
P. B. Ujejski z Sewerynki.

Hotel Imperiai.
PP. hr. W. Korytowski z Płoty cza, A. 

N im hin z Stanisławowa, K. Malczewski z 
Podhajee.

0  E jST I
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 30 grudnia.

I . Akeye za sztukę.
Bankuhip. gal. po 200zł.(400 kor.) 
Banku gal. d la handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 koi. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 2 0 0  zł. (400 kor.)

II . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ „ 4 l/s pr. „ los w 50 1.
” „ „ 4 pro. B 601. po 800 k.
„ kraj 41/, pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 4U /j l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

III. Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ n 41/s pr. (3 em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

K»l. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ 4 konwen. .

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................
2 0  f r a n k ó w k a ................................
1 0 0  rubli rossyjskieh srebrnyeh 

„ papierowych 
1 0 0  marek niemieekieh . . .

K
przemysłowej,

płacą [żądają
walutą koron.
K h K h

560 — 570 —

103 - 1 1 0  -

553 - 558 -

350 - 450 -

400 - 410 -

109 60 
99 -  
94 10 

100 50 
94 60

110 30 
99 70
94 80 

1 0 1  20
95 30

96 50 -----

96 50 
94 50 96 20

97 80 
1 0 1  -

98 50 
101 70

99 50 
94 -  
94 -

1 0 0  2 0  
94 70 
94 70

95
92 -
93 30

95 70 
92 70 
94 -

96 - 105 -

U  38 
19 06

250 -
251 -  
117 40

11 43 
19 25 

254 -  
253 -  
118 1 0

K u m  g ie 2 d y  w i e d e f e s i h j ,
Dnia 28 grudnia 1907.

A. Ogólny dług państwa.' płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- IL to p a d .....................................  97 05 97-25
sty ' seń -hp iee .....................................96 95 97-15

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie n .....................................  98-70 9980
kwiecień-n iź d z ie r n ik .....................  98-90 9910

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —•— —•—

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 148-10 152-10
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 207-50 21150
„ „ 1864 po 100 zł. . . 253-50 257 50
„ „ 1864 po 50 zł. . . 253-50 257-50

L istyzast.dom enpańst.po l20z ł.5p r. 290 90 292 90

B. D łng państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................................... 114-35 114-55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r....................................... 96-90 97 10pr.

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 96’25 96'75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113 30 114 30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5 s/4 pr. (ostemp. akeye) . . . .  464-— 466'— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

.00 zł. 51/* p r ....................................  119-50 120-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ...................................... 96'50 97-10
Kol. Areyks. Rudolfa w wal koron, 

wolne od podatku 4 p r.......................... 96'50 97-10

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 105-85 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000

5000 zł. 4 p r .................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r.........................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1886, 4 pre...........................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em 

z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .
Kol. północnej ees, Ferdynanda em

pro.
ces. Ferdynanda em 

pre.
ees. Ferdynanda em 

pre,
ees. Ferdynanda em 

pre.
ees. Ferdynanda em 

pre.

z r. 1887, 4 
Kol. półnoenej 

z r. 1888, 4 
Kol. półnoenej 

z r. 1891, 4 
Kol. półnoenej 

z r. 1898, 4 
Kol. półnoenej 

z r. 1904, 4 _
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r.........................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr.
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r . ..........................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer 

gut) za 400 marek 4 pr.
D. Dług p aństw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —■—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 93-20 93-50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 143 — 147 —
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 189 75 193 75
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor,) 189 75 193-75

1 2 0 -—

97-20 9 8 - -

97-40 98-20

97-75 98-25

97-75 98-35

9825 9 9 - -

93- - 9 9 - -

97-75 98-40

9 8 - - 9 9 - -

97-75 98-40

95-50 96-50
97-20 9 8 - -

96.25 97.75

113-50 114-50

nr.
los

los
1 0 0 -

94-50
97-60

Koronowa waluta. pracą

E. Obligacye indemnizaoyjne.
Kroaeyi i  S ł a w o n i i .......................... 94 —
W ęgier za 100 zł. 4 p r............................. 93’20

E. Inne publiczne pożyezki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-75
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p r .....................
Bukowińskie obi. propinacyjne

za 100 zł. 5 p r ..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Poźyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r.......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r........................................  .
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi- prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.41/* pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n ^ P^-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» n n » los 50 I- 41/* pr. . .
„ n » » » 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ 4 pr. los. 41 lat
n 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4 ł/s pr. 51 Va la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 41/, pr. . . . .

Banku kr. losy 57V, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku -50 lat 4 pr. . .

„ 50 la t w .k . 4 p r .

za 1 0 0  zł. nom.
Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 p r...................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Lolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ * ,  „ 1890 „ 4 p r .

3. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla handl. i  przem.100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Poźyezka m iasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .

94-20

103-35

95-75 96-20

100-90
95-50
98-60

9 3 - - 9 4 -

102-35 108-35
182-50 183-50

listy  dłużne

95--- 95-70
268.75 274-75
271-50 277-50
1 0 1 -— 1 0 2 -—

9 6 - - 9 7 - -
1 1 0  — —•—
9 9 -- 99-50
94-35 95-35
94-20 95-20
9 8 - - 9 9 - -
97-35 98-35

100-50 100-75

99-35 100-35
93-50 94-50
97-40 98-35
98-10 99-10

szeństwa

1 1 0 - 1 1 1 -
1 1 2 - 1 1 3 --

89-25 90-—

95-75 96-75

100-60 101-60
99-75 —-—

20-60 22-60
460-— 4 7 0 --
154-— 160-—

94-— 9 8 - -
97-75 10375
6 4 - - 7 0 - -

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k ..........................  189-50 195 50
Czerw, krzyża austr. tow. 1C zł. . . 48’75 50-75
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 25'75 27-75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 6 6 -— 70 —
Salma 40 zł. m. k ......................... 224-— 234-—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 94 — 98---

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 288 75 289 75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3310-— 3320’— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 637-50 638-50 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 762-50 763 50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 550'— 552- —
Galie, banku hip. 200 z ł............. 565-— 566-—

„ „ dla nan. i przem. 200 zł. 95 — 102-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 407 90 408 90 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1773 — 1782-— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 528-— 529 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238-— 238 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  239'— 239 50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420-— 460-— 
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 424 —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5200-— 5240 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 416-— 426-— 

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 555-— 556 80 
„ Lwów -K leparów -Jaw orów  lok.
40C kor.......................................... 350-— 360 -

Austr. Tow.źegl.naDunaju 500zł. mk. 975'— 985 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 720-— 726-— 
Galie, karpaekie naft. tow. 500 kor. 540 — 543-— 
Austr. tow. górnieze A lpine 100 zł. 597-— 598-— 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2400-— 2470-—
Sehodniey 500 kor.................................  479 — 482 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 404-50 406 50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 245-— 243 —

N . W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 241-55 241-80
Paryż za 100 franków . . . .  95 921/, 9610
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. —■— —-—
Niemieekie b a n k i ..................... 117-72", 117-92'/,
Włoskie b a n k i ..........................  95-90 96-10
Franeuskie b a n k i ..................... —■— —
Szwajearski.s b a n k i .....................  95-421/, 95 60

O. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i ................................. 11-35 11-39
Austr.-węg. 8  guld. złota moneta —■— —•—
20-fran k ó w k a................................1915’/, 19T81/,
2 0 -m ark ó w k a ................................ 28-50 235$
Rossyjski półim peryał . . . .  —•— —•—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-70 117 90
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95-95 9615
R u b le ................................................ 2-51 2-52

L icy tacy e .
L. cz. E. 1518/7 (4) (10942 3 - 3 )

Dnia 15 stycznia 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym biuro Nr. 7 licytacya realności 
objętej whl. 73 ks. gr. gm. Tuczapy składa­
jącej się z posiadłości 17 ar. 76 m .2 i parcel 
gruntowych 11 ha. 42 ar. 32 m .2 oraz chaty, 
spichlerza, stodoły, stajni i stajenki wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drze­
wostanu i oparkanienia.

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jes t  ocenioną na 15.075 kor., przynależności 
zaś na 325 kor.

Najniższa cena wynosi 10.267 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin .urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę-

im  im  . je
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, dnia 6 grudnia 1907.

L cz. E. 839/7 (5) (10922 8—8)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Zbarażu zastąpionego przez adw. dra Steina 
odbędzie się dnia 16 stycznia 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 w Nowemsiole licytacya 
realności whl. 827 gminy Hniliczki wraz 
z przynależnościami, składającemi się z za­
siewów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 2600 kor., przynale­
żności zaś na 80 kor.

Najniższa cena wynosi 1787 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 3 grudnia 1907.

L. cz. E. 887/7 (6) (10947 3 - 3 )
Na żądanie Jakóba Leib Litwaka, za­

stąpionego przez adw. dra Steinbergera, od­
będzie się dnia 23 stycznia 1908 o 9 przed 
południem w [sądzie niżej wymienionym w 
biurze, Nr. 3 w Nowemsiole licytacya real­
ności lwh. 1626 i 1627 gminy Toki wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
cyę są ocenione na 2406 kor.

Najniższa cena wynosi 1604 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej części nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 8 grudnia 1907.

L. 29.273/07 (10980 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona podskładownia tytoniu w 
Narajowie będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencyi.
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Podskładownia ta umieszczoną być mo­

że tylko w dotyckczasowem miejscu lub w 
domach najbliższych odpowiednio urządzo­
nych.

W  ciągu roku od 1 grudnia 1906 do 80 
listopada 1907 pobrano dla tej podskładowni 
materyał tytoniowy w wartości 50.238 kor. 
56 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej podskładowni wynosił 
w tym czasie 762 koron 61 hal., sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych 1441 kor.; od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya 
w wysokości wyż podanej.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
Urzędzie podatkowym w Brzeżanach.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 27 stycznia 1908 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Brzeżanach.

Wadyum w kwocie 250 kor. ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w 
Brzeżanach.

Oferty, nie zawierające zobowiązania 
>;ię do prowadzenia ikładowni bez połącze­
nia z innem przedAębiorstwem nie będą 
uwzględniane. 1

O. k. Dyrekcya oiręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia IW grudnia 1907.

L. cz. E. 1809/6 (7) (11046 1 - 8 )
Na żądanie Benjamina Kuttina kupca 

z Brodów a względnie Salamona Metha kup­
ią w Glinianach odbędzie się dnia 28 sty­
cznia 1908 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licy- 
tacya realności objętej whl. 82 ks. gr. gm. 
Turkocin.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 9482 kor. 81 hal.

Najniższa cena wynosi 6321 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokuraenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie^ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na / tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Gliniany, dnia 2-3 grudnia 1907%

L. 46.289. (11026 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

W  celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy kułaków z okolicy Dobromila na szu­
ter konserwacyjny w latach 1908, 1900 i 
1910 w okręgu budowniczym lwowskim ha 
koszt przedsiębiorcy Maurycego Korpusa z 
Gródka Jagiellońskiego odbędzie się dnia 7 
stycznia 1908 w c. k. Starostwie w t c  Lwo,- 
wie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne kułaków w roku 1908 
dostawić się mających wynoszą za 4310 nU  
kwotę 14.438 kor. 50 hal, loco wagon sta- 
cya nadawcza.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych c. k. starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej 
z wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko 
cyframi, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę stacyi nadaw ­
czych, ofiarowaną cenę jednostkową bez ża­
dnych dopisków lub zastrzeżeń, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty, nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zostaną ' oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę, zwrócone 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Starostwa.
Lwów, dnia 20 grudnia 1907.

L. Cz. E. 238/7 (7) (10929 1 - 3 )
Na żądanie Arona Stierera, zastąpione­

go przez adw. dra Dawida Lufta, odbędzie 
się dnia 20 lutego 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 3 licytacya połowy realności obję­
tej whl. 868 ks. gr. gminy Mikłaszów wraz 
z przynależytościami, składającemi się z 10 
sążni płotu chruścianego i studni.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na  1838 kor. 26 hal., 
przynależności zaś na 75 kor.

Najniższa cena wynosi 1275 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszein zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupna przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawTa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie -wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 28 listopada 1907.

L. cz. E. 958/7 (5) (10885)
Na żądanie (Powiatowej Kasy oszczędno 

ści w Myślenicach, zastąpionej przez dra 
Adelmanna, odbędzie się dnia 6 lutego 1908 
o godz. 10 przed poł. w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 l,icytacya całych real­
ności lwh. 466 i 402, połowy realności lwh. 
590, 1/4 części realności lwh. 135 i 1/6 czę­
ści realności lwh. 136 ks. gr. gminy kat. 
Mszana dolna objętych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a mianowicie lwh. 466 na 3040 
kor., 402 na 1290 kor., 1/2 lwh. 590 na 
1571 kor., 1/4 lwh. 135 na 32 kor. i 1/6 
lwh. 136 na 150 kor., czyli razem na 6083 
koron.

Najniższa cena wynosi 4055 kor. ! 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabul., wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n a , powyższych nieruchomościach już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 5 grudnia 1907.

godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17 w Buczanach 
licytacya 2 6 części realności wyk. hip. 1.
277 i 2/9 części realności w hl. 278 ks. gr. 
gm. kt. Leśniki objętych zobowiązanego Fe- 
dka Pryduna własnych wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze 150 m. płotu z 
chrustu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to : 2/6 części real­
ności obj. whl. 277 w Leśnikach na 1016 
kor. 66 hal., zaś 2/9 części realności whl.
278 tejże gminy na 611 kor. 10 hal., a 2 6 
części przynależności na 5 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 2/6 
części realności whl. 277 w Leśnikach wraz 
z przynależno ści ami 680 kor. 10 hal., zaś co 
do 2/9 części whl. 278 tejże gminy na  kwo­
tę 407 kor. 40 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 30 listopada 1907.

t .  cz. E. 3278/7 (10988)
/ Na żądanie Mozesa Weissmana, kupca 
w Kałuszu odbędzie się dnia 27 stycznia 1908
o\ godz. 9 przed południem w sądzie niżej
wymienionym w sali Nr. III. w Kałuszu 
lioytacya całej realności lwh. 344 i połowy 
realności whl. 345 ks. gr. gminy Jasień, Mo- 
zes\a Weissmana, kupca w Kołomyi, własnej.

\ Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyęj są ocenione: pierwsza na sumę 2229 
kor!\ druga na sumę 200 kor.

\ Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
kwotig 1486 kor., co do drugiej 133 kor. 34 
haUjponiże j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do sktdtku. .

\C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
ałusz, dnia 10 grudnia 1907.

L. cz. \E. 926/7 (17) _ _ (11037)
Np, żądanie powiatowej Kasy oszczę­

dności \w  Brzeżanach, jako cesyonaryuszki 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego za­
stąpionej przez -adwokata p. dr. Stanisława 
Schatzla iodbędzie się dnia 21 stycznia 1908 o

powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 6 grudnia 1907.

L. cz. E. 682/7 (7) (10917)
Dnia 27 stycznia 1908 godzina 8 rano 

odbędzie się licytacya 1/2 realności lwh. 386 
gm." Winograd, składającej się z chaty, ogro­
du o powierzchni 309Ć]0.

Wartość szacnkowa 310 koron.
Oferta 207 koron.
Warunki, dokumenta, biuro nr. 18.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 28 października 1907.

L. cz. E. 2408/7 (4) (11045)
Dnia 27 stycznia 1908 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym biuro nr. 9 licytacya 5/6 części rea l­
ności wyk. hip. 215 gminy Folwarki wielkie.

Realność tę (parc. bud. i dom) ocenio­
no na 3958 kor., przynależności zaś na 6 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nastąpi wynosi 1985 koron.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 3 grudnia 1907.

L. cz. E. 2135/7 (6) (11044)
Dnia 29 stycznia 1908 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym biuro nr. 9 licytacya realności gm. 
Brody wyk. hip. 159.

Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono na 1546 koron 85
halerzy. ., . , L, .

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 780 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8.

►Gazeta Lwowska* Nr. 300 z dni«* Al grudnia 1907.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­

L. cz. E. 1410/7 (5) (11089)
Na żądanie wierzyciela „Samopomicz“ 

Towarzystwa zarestr. z ogr. poręką w Soło- 
twinie odbędzie się dnia 10 stycznia 1908 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Sołotwi- 
nie licytacya 1/4 części realności obj. lwh. 
581 ks. gr. S taruni tamże pod Nr. d. 294 
położonej dłużnika Nykoły Szymonowskiego 
własnej, składającej się z pb. lk. 360 i trzech 
parcel gr. jeden komplex gruntowy o łącznej 
powierzchni 1 m. 1164n sążni stanowiących 
i przy gościńcu rządowym, prowadzącym z 
Nadwornej do Bohorodczan, położonych czę­
ścią rolą, a częścią łąką będących wraz z 
przynależnościami, składającemi się z około 
40 drzew owocowych i kilkunastu wierzb. 
Na pb. 360 nie ma zgoła żadnych budyn­
ków.

Cząstki nieruchomości powyższej wy­
stawione na licytacyę, są ocenione na 500 
kor., przynależności zaś na 25 kor.

Najniższa cena wynosi 350 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 20 grudnia 1907.

L. cz. E. 590/7 (4) (11088)
Na żądanie firmy Natan Liebermann 

w Rzeszowie odbędzie się dnia 13 stycznia 
1908 o godzinie 9 przed południem licytacya 
3/8 części realności whl. 129 ks. gr. gm. 
Strzyżów objętej Chiela Rozena własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  ocenioną n a  3460 kor. 8 hal.

Najniższa cena wynosi 1730 koron 4 
hal erzy.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach _ tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów' 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

Dalsze koszta oznacza się na kwotę 22 
kor. 33 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 11 grudnia 1907.

L. cz. E. X. 1295/7 (5) _ (11040)
Na żądanie Sabiny Reindlowej w Sta­

nisławowie odbędzie się dnia 17 stycznia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 17 przy ulicy 
Kraszewskiego licytacya realności lwh. 2442 
Stai 11 -ów obejmująca pgr. lk. 2371/5 po­
wiel . 408 m .2, na której stoi dom (Nr. 
d. 10o9/67) przy ulicy Słonecznej położonej, 
ocenionej wraz ze służebnością przechodu 
przez pgr. 141/2 na 3513 kor. 50 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2070 kor.

_ Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17.V
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Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 25 listopada 1907.

L. cz. E. 5016/7 (10989)
Na żądanie Salamona Zarwanitzera od­

będzie się dnia 27 stycznia 1908 o godz. pół 
do 9 przed południem w sądzie niżej wymię 
nionym w sali Nr. III. w Kałuszu licytacya 
całej realności whl. 528 ks. gr. gm. kat, 
Tużyłów Ołeksy Prytuły  syna Iwana władnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest  oceniona na sumę 2550 kor.

Najniższa cena wynosi 1700 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg] tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 25 listopada 1907.

L. 287B (11053)
Gmina Pasieczna w powiecie Nadwor- 

niańskim, wydzierżawi prawo poszukiwania 
za naftą  na swoich gruntach 1. parc. 733 i 
768/2 obszaru 164 morgów.

Oferty uprasza się wnosić do 10 stycz­
nia 1908 na ręce Wydziału powiatowego w 
Nadwornie.

Nadworna, dnia, 26 grudnia 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 4/7 (1) (11057 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku Chaji Sary 
2 im. Weimberger, właścicielki realności w 
Gorlicach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. i przełożonego sądu 
powiatowego w Gorlicach p. Hipolita Smole- 
ckiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dra Michała Blausteina adwokata w Gor­
licach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 31 grudnia 
1907 godz. 11 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Gorlicach przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Gorlicach naj­
dalej do dnia 31 stycznia 1908 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na  dzień 20 lutego 1908 
godz. 11 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej polikwidowali je  i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Gor­
licach lub w pobliżu Gorlic, mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa­

rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 17 grudnia 1907.

L. cz. S. 3/7 (1) (11059 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

G. k. sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Jakóba 
Weinbergera, kupca w Gorlicach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego i przełożonego 
sądu powiatowego w Gorlicach p. Hipolita 
Smoleckiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dra Michała Blausteina adwokata 
w Gorlicach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 31 grudnia 
1907, godz. 10 przedpołudniem w sądzie po­
wiatowym w Gorlicach przedłożyli dokumen 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Gorlicach naj­
dalej do dnia 31 stycznia 1908, a na audyen­
cyi likwidacyjnej na dzień 20 lutego 1908 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie wy­
znaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyriczych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Gorlicach lub w pobliżu Gorlic, mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 17 grudnia 1907.

L. cz. S. 5, 6 i 7/7 (1) (11058 1 - 8 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie kupieckiego konkursu do ma­
jątku Spółki pod firmą Meilech i M. Pinkas 
Landau w Ropicy polskiej zarejestrowaną 
pod firmą Spółka jaw na Meilech i M. P in ­
kas Landau w Ropicy polskiej, jakoteż do 
majątku osobiście odpowiedzialnych spólni- 
ków a mianowicie Michała Pinkasa Landau 
i spadkobierców błp. Meilecha Landau a mia­
nowicie : Gizeli. Lei by Pinkasa, Klary, Schmer- 
la, Ohaima Sali i Mojżesza Landauów zamie­
szkałych w Gorlicach.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego i przełożonego 
sądu powiatowego w Gorlicach p. Hipolita 
Smoleckiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dra Leona Milleta, adwokata w 
Gorlicach.

Wierzycieli wzywa się, aby na audyen­
cyi, wyznaczonej na dzień 3 stycznia 1908, 
godz. 9 przed południem w c. k. sądzie po­
wiatowym w Gorlicach przedłożyli dokumen­
ta, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 

jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie albo w c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach najdalej do dnia 20 lutego 1908 
a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 10 m ar­
ca 1908 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia

i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Gorlicach lub w pobliżu Gorlic mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19 grudnia 1907.

L. cz. S. 20/7 (8) (10934)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Berła Bergera nieprotoko- 
łowanego kupca w Podwołoczyskach, na wnio­
sek wierzycieli, jawiących się na audyencyi 
wyborczej zatwierdzono zawiadowcą masy 
pana dra Teodora Mantla adwokata krajo­
wego w Podwołoczyskach, zastępcą zaś jego 
ustanowiono pana Jornę W einber aptekarza 
w Podwołoczyskach.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 23 listopada 1907.

firmy N. Saenger zatwierdza się w urzędzie 
z powołaniem się na-poprzednio złożone przy­
rzeczenie sumiennego spełniania obowiązków 
urzędowych p. dr. Maurycego Schónberga 
adwokata w Krakowie a zastępcą zawiadowcy 
ustanawia się p. dr. Leona Adera, adwokata 
,w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia i 9  grudnia 1907.

(10970)L. Prez. 410/7 (14)
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie powiatowym w Żu- 
rawnie jest do obsadzenia 1 posada posłańca 
sądowego z płacą miesięczną 65 kor.

W arunki: Dokładna znajomość obu ję ­
zyków krajowych. Szybkie i czytelne pismo, 
tak, by kandydat mógł być użyty do mun- 
dowania.

Nienaganna przeszłość.
Udokumentowane podania należy wno­

sić do naczelnika najdalej do 15 stycznia 1908, 
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.

Żurawno, dnia 20 _grudnia 1907.

L. cz. S. 11/7 (6)' (10866)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Mojżesza Ungera i Izaka 
Markdorfa w Sąd. Wiszni na wniosek wie­
rzycieli, jawiących się na audyencyi wybor­
czej zatwierdzono zawiadowcą masy dra J u ­
liana Landaua adw. zastępcą zaś jego usta­
nowiono Adolfa Bluma aptekarza w Sąd. 
Wiszni.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 14 grudnia 1907.

L. cz. S. 5/7 (6) (10865)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Samuela i Sary L ichtma­
nów w Dobromilu na wniosek wierzycieli, 
jawiących się na audyencyi wyborczej za­
twierdzono zawiadowcą masy dr. Bernarda 
Szamińskiego zastępcą jego ustanowiono Mo- 
zesa Rabnera kupca w Dobromilu.

k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 16 listopada 1907.

L. cz. S. 20/7 (4) (10933)
E d y k t .

W sprawie konkursowej Berła Bergera 
kupca w Podwołoczyskach ma być doręczoną 
temuż krydataryuszowi tus. uchwała z dnia 
2 listopada 1907 liczba czynności S. 20/7 (1) 
którą zezwolono na otwarcie konkursu do 
jego majątku.

Ponieważ niewiadomo gdzie krydataryusz 
Beri Berger przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dra Feliksa Gromnickiego adwokata krajo­
wego w Podwołoczyskach.

Tenże kurator zastępować będzie kry- 
dataryusza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 9 listopada 1907.

L. cz. S. 11/6 (97) (10997)
Uchwałą tego sądu z dnia 7 listopada 

1906 1. cz. S. 11/6 (2) otworzony konkurs do 
majątku Izaka Lichtenberga, szklarza /w Sta­
nisławowie uznaje się po myśli § 4, ord.
konk, za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 24 grudnia 1907. ,

----------------  J

L. cz. S. 19/7 (6) (10985)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Jakóba Tockera nieprotoko- 
łowanego kupca w Husiatynie na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na audyencyi/ wy­
borczej zatwierdzono zawiadowcą masy pana 
Chaima Herscha Morgenrotha kupca w  Hu­
siatynie zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Herscha Rappaporta kupca w Husiatynie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IM. 
Tarnopol, dnia 23 listopada 190/7.

L. cz. S. 9/7 (5) (10995)
O g ł o s z e n i e .

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 16 
grudnia 1907 wierzycieli masy rozbiorowej

LW. 123.224. i  (11052 1 - 3 )
Ogłoszenie^ konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę Dyrektora krajowego szpitala św. Ła­
zarza w Krakowie.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
o rocznych : pięć tysięcy ośmset (5800) ko­
ron, prawo do trzech dodatków pięcioletnich 
po ośmset (800) koron, dodatek na mieszka­
nie w kwocie tysiąc dwieście (1200) koron 
rocznie i prawo do emerytury. — Mieszka­
nie powinno znajdować się w pobliżu szpi­
tala. — W razie gdyby wyznaczone zostało 
Dyrektorowi mieszkanie w szpitalu, winien 
będzie je  zająć w zamian za dodatek na 
mieszkanie.

Dyrektora mianuje Cesarz na przedsta­
wienie Wydziału krajowego.

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy najpóźniej do dnia 1 marca 1908 r. 
wprost do Wydziału krajowego — ewentual­
nie za pośrednictwem władzy przełożonej 
kandydata, jeśli pozostaje w służbie publi­
cznej.

Do podania należy dołączyć metrykę 
chrztu, krótki życiorys, dyplom doktora 
wszech nauk lekarskich jednego z Uniweił 
sytetów Monarchii austryackiej, oraz świade­
ctwa i dokumenty, stwierdzające uzdolnienie 
kandydata, dotychczasową jego działalność i 
znajomość administracyi szpitalnej. W arun­
kiem otrzymania tej posady jest  także zna­
jomość języków krajowych.

We Lwowie, dnia I I  grudnia 1907.
Piotrowski.

L. 2784. _ (10955 1 - 3 )
Wydział lwowskiej Izby adwokackiej o- 

głasza niniejszem konkurs na posadę sekre­
tarza kancelaryi wydziałowej pod następu­
jącymi warunkami :

1. Posada będzie nadana za kontraktem 
z trzyrniesięcznem obu stronom przysługują- 
cem wypowiedzeniem.

2. Honoraryum wynosić będzie co naj­
wyżej po 2400 koron rocznie, płatne w mie­
sięcznych ratach z dołu.

3. O bliższych warunkach i szczegółach 
urzędowania udzieli informacyi referent spraw 
kancelaryjnych, a względnie prezydent Izby.

4. Kandydaci z zawodu adwokackiego 
mają pierwszeństwo przed innymi.

5. Podania należy wnosić do Wydziału 
Izby najpóźniej do dnia 15 stycznia 1908.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 19 grudnia 1907.

L. 126.761/07. (10895)
Ogłoszenie konkursu.

W obrębie galicyj. krajowej Dyrekcyi 
skarbu jest do obsadzenia posada przy Ewi- 
dencyi katastru podatku gruntowego w Czort- 
kowie lub innem miejscu służbowem, ewen­
tualnie posada geometry ewidencyjnego II. 
kl. w XI. klasie rangi.

Starsi geometrzy i geometrzy ewicleu- 
cyjni I. i II. kl. z Galicyi, tudzież st. geo­
metrzy ewidencyjni I. i II. kl. i geometrzy 
ewidencyjni I. klasy z innego kraju koron­
nego, którzy życzą sobie przeniesienia w do­
tychczasowym charakterze służbowym do 
Ozortkowa lub innego miejsca służbowego w 
Galicyi, jakoteż kompetenci o posadę geo­
metry ewindencyjnego II. klasy mają swe 
udokumentowane podania, udowadniając prze­
pisane wymogi w szczególności znajomości ję ­
zyków krajowych i języka niemieckiego wnieść 
w przeciągu czterech tygodni do krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 12 grudnia 1907.

Prokopowicz.
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L. 4754/07 (10893 1 - 3 )

K o n t u  r s.
Niniejszem na mocy uchwały Eady 

gminnej z dnia 12 grudnia 1907 ogłasza się 
konkurs na posadę weterynarza miejskiego 
z roczną płacą 1000 koron, tudzież pobora­
mi opłat za oględziny bydła na rzeź i mięsa.

Weterynarz miejski jest  obowiązany 
nadzorować targi i jarmarki, oglądać bydło 
i mięso w rzeźni miejskiej i przeprowadzić 
rewizyę, ile razy tego zażąda władza, oraz 
załatwiać sprawy biurowe z urzędem tym 
połącz.one.

Podania zaopatrzone w dyplom na le­
karza weterynaryi, metrykę, krótki życio­
rys, świauectwo moralności i świadectwo 
zdrowia należy wmieść na ręce podpisanego 
Magistratu najpóźniej do 15 stycznia 1908.

Posada powyższa zostanie nadaną pro­
wizorycznie na rok jeden, po roku zadowal- 
niającej służby może nastąpić stabilizacya z 
prawami przyznanemi statutem dla urzędni­
ków miejskich.

Magistrat Król. Woln. Miasta.
Dobromil, dnia 19 grudnia 1907.

Dr. Ówiklicer in. p.

L. 168767/11. 1 (11051 1 - 3 )
K o n h u  r  s.

Na posady e k sp ed ^ n tó w  przy c. k. urzę­
dach pocztowych.

1) W Mizuniu stlryra  z poborami 3 
.klasy 05 stopnia i ryczałtem na służącego 
później oznaczyć się m ajlcym  i

2) W Markp^/ej^-ąS^hoiami ¥  kia.sy"'*' 
stopnia i ryczałem  na służącego rocznych

4 ^ 0  koron .- '
Podania należy wnieść o pierwszą po­

sadę najpóźniej do 9 stycznia zaś o następną 
najpóźniej do 3 stycznia 1908 do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 24 grudnia 1907.

Na podstawie pozwu wyznaczono termina 
ugodowe na 31 grudnia 1907 o 10 stycznia 
i 21 stycznia 1908 zawsze, godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Ma­
ryi Wiktoryi z Wójcików Jednoróg ustanawia 
się pana dra Fischera ad w. w Stanisławowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie niewia­
domego z miejsca pobytu pozwaną w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział I.
Stanisławów, dnia 14 grudnia 1907.

L. 1762/907 (10993)
E d y k t.

Dr. Ignacy Herz adwokat w Jaśle prze­
siedla się z dniem 1 marca 1908 do Dobro- 
mila a jego Substytutem ustanowiliśmy p. 
dra Henryka Eosenbuscha adwokata w Jaśle. 

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 13 grudnia 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 5611/7 (1) (10936 3 —3)

E d y k t.
Przeciw Sabinie Nesterowicz z domu 

Morawska, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo 
dowego w Tarnopolu przez Kasę pożyczkową i 
oszczędności w Borszczowie pozew o resztującą 
kwotę 305 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty  z dnia 5 grudnia 1907 Cw. 5611/7 (1).

Celem strzeżenia praw niew. z miejsca 
pobytu Sabiny Nesterowicz z d. Morawska 
ustanawia się pana adw. dra Marienberga w 
Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie niewia­
domą z miejsca pobytu w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki -, ona 
się w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Taronopol, dnia 5 grudnia 1907.

L. cz. C. III. 423/7 (1) (11078)
E d y k t.

Przeciw Josefowi Isakowi Parnesowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dukli przez Towarzystwo eskontowe i handlo­
we w Dukli pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 grudnia 1907, o 5tej po 

pOlłtOTlU.' Jf*».
Celem strzeżenia p f5 ^  ^Josefa^sa*/a, ^ ar" 

nesa ustanawia się pana dra Dawida 'SmWio- 
w icza ' adwokata w Dukli kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Josefa 
Isaka Parnesa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Dukla, dnia 2 grudnia 1907.

L. cz. C III. 381/7 (1) (11077)
E d y k t

Przeciw Fedorowi Eepakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Iwana Bepaka pozew o 260 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 grudnia 1907 o 10 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw Fedora Eepaka 
ustanawia się pana W ania Hudyka w Sme- 
lecznem  kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Fedora 
Repaka w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie, zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 10 listopada 1907.

(10906L. cz. Cw. 2102/7 (4)
E d y k t.

Przeciw Lipie Sufrinowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Józefa Ganza pozew o 1500 koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Lipy Sufrina 
ustanawia się pana dra Romana Krogulskiego 
adwokata w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Lipę 
Sufrina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Ezeszów, dnia 17 grudnia 1907.

L. Prez. 4442 (18 P/7) 10998 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pan prezydent c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował na mocy § 
301 proc. kar. dla I zwyczajnej kadencyi po­
siedzeń sądów przysięgłych w roku 1908 przy
c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, c. k.' 
wiceprezydenta Mieczysława Lachawca prze­
wodniczącym, a radców Ignacego Nowaka, 
Jana  Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Kon­
stantego Mironowicza, Emila Kobrzyńskiego, 
dra Maurycego Morgenrotha i Stanisława Ga­
łeckiego, zastępcami przewodniczącego sądów 
przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 17 lutego 1908 o godzinie 8 rano.

Z PrezydyUm c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 20 grudnia 1907.

L. cz. Cg. I- 750/7 (1) (11061)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryi Wiktoryi z Wójcików Jednoróg której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła­
wowie przez Piotra Jednoróga pozew o ro­
zdział małżeństwa od stołu i łoża.

L. cz. C. I. 486/7 (1) (11068)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Ołeksie Bihun go­
spodarzowi przedtem w Sokolikach wniósł 
Mordko Petrynik w Turce skargę o 520 kor.

Ustna rozprawa odbędzie się 24 gru­
dnia 1907 o godz. 9 rano w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem c. k. notaryusz Daniło- 
wicz w Boryni będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borynia, dnia 20 listopada 1907.

L. cz. C. II. 524/7 (11081)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Stefanków Semena 
w Luczy, któregomiejsce pobytu obecnie nie 
jest  nikomu znane, został wniesiony do c. k. 
sądu powiatowego w Jabłonowie pozew przez 
Wasyla Kow.ałyszyna w Luczy o uznanie 
własności realności do Icz. C. I I  524/7.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13 
stycznia o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono w osobie dra Pragłowskiego w J a ­
błonowie kuratorem.

Tenże kurator będzie go zastępował 
przed sądem dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jabłonów, dnia 12 grudnia 1907.

L. cz. Cm. I. 10/7 (1) (10984)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi i Sarze ze Steuer- 
manów Faustom z Sędziszowa, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Ilerscha Nepla z Sędziszowa pozew o wyda­
nie nakazu zapłaty z mocy skryptu dłużnego 
na kwotę 2200 koron.

Na podstawie pozwu został nakaz za­
płaty w dniu 13 grudnia 1907 wydany.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się pana adw. dra Rappa-

porta w Tarnowie, kuratorem, któremu też 
nakaz zapłaty doręczony został.

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 13 grudnia 1907.

L. cz. C. 320/7 (3) (110S0)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Chomie 

przedtem w Bratkowicach wniosło Towarzy­
stwo pożyczkowe i oszczędności w Głogowie 
skargę o 800 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 2 stycznia 
1908 godz. 10 rano biuro Nr. 5.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Michała Choma rolnik z 
Bratkowic będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 27 grudnia 1907.

L. cz. C. III. 424/7 (1) (11079)
E  d y k t.

Przeciw Josefowi Isakowi Parnesowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dukli przez Towarzystwo eskontowe i handlowe 
w Dukli pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 2 grudnia 1907 o 5 po po­
łudniu.

Celem strzeżenia praw Josefa Isaka Par- 
ustanawia się pana dra Dawida Smu- 

lowicż;?. ..adwokata w Dukli kuratorem.
T enże^Jjra tor  zastępować będzie Josefa 

Isaka Parnesa '' ^ r z e c z o n e j  sprawne na jego 
koszt i niebezpiecz&pstwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub^nełnomocnika nie za­
mianuje. "

O. k. Sąd powiatowy, (Mdział III. 
Dukla, dnia 2 grudnia 1§)07.

Amortyzacye.
G. Zl. T. 84/7 (3) _ _ (9826 1—3)

Amortisirung.
Auf Ansuchen des Gustaw Neugebau- 

er, k. k. Hofbuchhandler in Prag, wird das 
Yerfahren zur Amortisierung des nachste- 
henden dem Gesuchsteller angeblich am 30 
Juni 1906, 3J December 1906 und 30 Juni 
1907 fallig gewesenen, ferner der am 31 
December 1907, 30 Juni 1908 und 31 De- 
zember 1908 fallig werdenden sechs Sttick 
Coupons von den 4 1/!i0/o Pfandbriefe der 
Landesbank des Konigreiches Galizien und 
Lodomerien mit dem Grossherzogtume Kra- 
kau Ser. III. Nr. 4397 tiber 500 11. einge- 
leitet.

Der Inhaber dieser Coupons wird da- 
her  augefordert, seine Eechte geltend zu 
machen, widrigens dieselbe nach Verlauf 
von 1 Jah re  6 Wochen und 3 Tagen seit 
ihrem Falligskeitstage, die bereits falligen 
binnen der namlichen F r is t  seit der Ver- 
lautbarung fur unwirksam erklart wiirden.

K. k. Landesgericht in  C m lrechtssachen 
Abteilung VII.

Lemberg den 31 October 1907.

F i n n y .
G. Zl. Firm. 1134 Sp. II. 167 _ (9196)

Aenderungen und Zusatze zu bereits ein- 
getragenen Einzel- und Gesellschafts- 

firmę.
E ingetragen wurde im Register fur Ge- 

sellschafsfirmen :
Sitz der f irm a: Lemberg.
F irm aw ortlau t: Internationale Lnfall 

Versicherungsactiengesellschaft die General- 
agenschaft fiir Galizien u. Bukowina.

Zweigniederlassung (Zw. N.) der in 
Wien bestehenden Hauptniederlassung.

S ta tu tenanderung: Die Gesellschaft
grtindet sich nunmehr auf die in der XVI. 
ordentlichen General rersammlung vom 30 
Miirz 1907, beziehungsweise auf Grund der 
von dieser dem Verw'altungsrate erteilten 
Ermachtigung in  der Sitzung des Yerwal- 
tungsrates vom 27 Juni 1907 beschlossenen 
und mit Erlass des k. k. Ministoriums des 
In n e m  voin 7 Juli 1907 Z. 22.672 geneh- 
migten Statuten, welche in den §§ 1, 2, 3,. 
10 al. 1 lit. a) und b) 13 al. 1 18 Z. 1 und
2, 23 al. 1, 25 al. 1, 26 al. 1 lit. b), 28 al.
1, 31 al. 2 und 3, 32 letzter Absatz, 33 al.
3, 35, 37, 41, 44, 45, 46 al. 1, und 52 al.
3 geandert wurden und denen zufolge ins- 
besondere n u n m e h r :

1) Zweck der Gesellschaft ist die Uber- 
nahme von Fersicherungen auf direktem 
oder indirektem Wege (Ruckyersicherung) 
unter den von der Staatsverwaltung speziell 
zu genehinigenden, beziehungsweise festzu- 
setzenden Modalitaten in  folgeuden Versi- 
cherungszweigen:

a) Unfall-Versicherungen,
b) Haftpflicht.Versicherungen,
c) Einbruchsdiebstahl - Versicherungen,
d) Sturmschaden-Versicherungen,
e) Garantie- (Kautions) Versichcrungen,
f) Versicherung von Wasserieitungs- 

schaden,
g) Versicherungen von Schaden an 

Pferden und Wagen,
h) Versiaherung von Schiiden an Ma- 

schinen und maschinelłen Vorrichtungen.
2) die F irm a der Gesellschaft m  der Art 

gezeichnet wird, dass dem yorgedruckten 
oder voh wem immer geschriebenen Namen 
der Gesellschaft entweder zwei Verwaltungs- 
ratsmitglieder oder ein Verwaltungsratsmit- 
glied und der Direktor oder ein Verwal- 
tungsratsmitglied und ein mit der Prokura 
yersehener Direktor - Stellyertreter, oder en- 
dlich ein Verwaltungsratsmitglied und ein 
sonstiger mit der Prokura yersehener Beam- 
ter ihre Unterschrift  beisetzen. Die Poliz- 
zen konnen jedoch auch yom Direktor oder 
dem Direktor-Stellyertreter allein, oder von 
zwei sonstigen mit der Prokura yersehenen 
Beamten unterzeichnet werden. Die mit der 
Prokura yersehenen Beamten unterfertigen 
■■mit dem Beisatze „per procura“. Kaiserl. Rat 
Rudolf  Kitschelt ist nunm ehr definitiyer 
Mitgrlied des Yerwaltungsrates.

Dktum der E in tragung : 12 Oktober 
1907. ' ^

K. k. L sndes-  ais Handelsgericht,
' Abte ilung  IV.

Lemberg, afn 12 October 1907.

Kuratele.
L. cz. L. VI. 205/7 (10503 2 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Teod >ra F łysa  

syna Iwana w Podmichalu.
Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 

Parfamuka w Podmichalu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. i 
Kałusz, dnia 11 września 1907.

L. cż. P. VI. 22/7 L. VI. 29/6 (10504 2 - 3
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Stefana Baziów 
syna Michała w Podmichalu.

Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Pierożyriskiego w Podmichalu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 27 stycznia 1907.

L. cz. P. 238/7 (10505 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Teofilę Za­
wadzką w Monastersko.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
RossowTskiego w Kossowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kossów, dnia 9 grudnia 1907.

Doniesienia prywatne.
Prawnie chroniony! K ażd a  n aś la d o w n ic tw o  będz ie  k a rn ie  śc ig an e .

Jedynie prawdziwym jest tylko

b a l s a m  T h i e r r y ’e g o
z zieloną marką ochronną zakonnicy. 1 2  małych lub 6  podwójnych flaszek albo spe- 

cyalna wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor. 5.

Thierry’ego maść centyfoliowa
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom etc. 2 słoiki K 3*60. 

W ysyłka tylko za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy.
T e dw a środk i domowe są  zhone ogólnie ja k o  najlepsze i  n iezrów nane.

Zamówienia adresować:

A p te k a r z  A .  T Ł l e r r y ,  P r e g T a d a
kolo Rohitsch>Bauepbpunn.

Apteka Dra Jana Piepes - Poratyńskiego, Szymona Iłaya i Z. Euekera we Lwowie. 
Składy we wszystkich prawie aptekach. — Broszury z tysiącami oryginalnych po­

dziękowań gratis i iranko.

Allein eckter Balsam
m-mi hbitusiil-tpfefcl
C h  ** . CA,Tl)ierrym PresriBi

hi BoMtitii-Łiwkm



DONIESIENIE.
|d  pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 
W A N Y“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej

W roku 1908-ym drukować -więc będziemy:
W ładys ław a  Reymonta

99
Świetną powieść Prusa

9 9

66

S 66

Henryka Sienkiewicza nowelę

„ S Ą D  O Z Y R Y S A "
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego 

M aryi Konopnickiej nowelę

„ W  G D A Ń S K O “
z i lu s , t ra cy  ami  K. Gó rsk i ego .

1 W. 1.

S. Żeromskiego noweię historyczna

JUS ŻÓŁKIEWSKIEGO"'
Kazimierza Tetmajera

, W  T A / T O A C H "
i cykl nowel.

99

Szereg specyalnie dla TYGODNIKA za- n  A P P J  V ] ? ]  T  /  A W ) T aS  K T E J
m M n n m l i  n + w n r ń w  nn w fil is t .v p .7:nvp.łl ' l A D i l l ń l j L  U  I \ . L  U  J J U  I i  A J J O  .mówionych utworów nowelistycznych AA W i n i l i  i^ ju l  u .rx .i. u u u i i i u o  11 DUDilOliilO 1 HU l) szczać bodzie 1Y10111K1 If^OllIll

Na rok przyszły zyskaliśmy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości.

nadal pomie­
szczać bodzie

poruszające najżywsze 
zagadnienia doby.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik llustrn- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego­

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyaćh.

polskiemu znanych.
„Chwila Bieżąca“, stanowiąca poniekąd dru-

W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą
powieść oryginalną 1ME. CZERNEGO:

99K I E W O L N I C Y
osnutą na wypadkach lat ostatnich,

6 6

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika Ilustrowanego".
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 

ćziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik illu- 
fitrowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucy onista
Wymarłe miasto 
propaganda 
Erybun uliczny 
Wiec dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Brauningi 
Bomba *
odwiedziny więźniów 
Po 45 latach

„DUCH ■ REW0LUCY0NISTA“ w naj­
przedniejszej reprodukeyi artysty­
cznej, nie ustępującej w niezem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
w anego otrzymają „DUCHA-RE- 
WOLUCYONISTĘ “ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie ^ A B M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA" 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTGWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5  k u r .  8 0  h a l .

Nadto obniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ- 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*40 hal. bez

oprawy, zaś 8(5 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten Imoże być nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, <5 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 7*40 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

Prenumeratę xe L v )w a ,  Galicyi i Bukowiny przyjmują,:

Główna eKsjeflycya „TYGGDIKAILUSTOWANEGO" wb Lwowie, Pasaż Haasmana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokoło wskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DU CH-REW OLU O Y ONISTA".

K w a r t a l n i e ............................ kor. 6*80 w Galicyi i Buko- Kwartalnie . . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
P ó ł ro c z n ie .............................  „ 13*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnika« w cenie kor. 3*20; na  opakowa-
R o c z n ie ...................................  27*20 pocztową Rocznie . . . . .  „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

Numery okazowe i prospekty wycyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
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Oświadczam niniejszem, że zwinąłem U l i  ]O Sldfc€$!r© §fO  !■  1 2  Wykonuje WLZELKIE KLISZE na cynku i miedzi dla
zakład fotograficzny przy ul. Koper- pism ilustrowanych, cenników, katalogów, plakatów, wi-

nlka 1. 8 i otworzyłem ^  ^   ̂ „ dokówek i t. p.
Zakład art. cynkcgraficzny M b* M U N Z .  i  3 p O ł l s a , B najs^pannie^, tanio 1 rychło. ^

3 STa.jTS7 i ę l s : s z e  i  3n . a , j p s c z 3 r t r L i e j s 2 i3  p i s m o  t >7 g " c d r i l o ^ w e  
2 D X j K O B I E T ,  l i t e r a . c i s ; o - s o c ł e o z n e ,  i l u s t r o w a n e ,  
p o m i e s z c z a  p r a . c e  p i e r w s z o r z ę d n y c h ,  s i ł  l i t e r a , c ł r i c ł x .

O drębną część p ism a W ABdltfl 26 wielkich tablic kroju rirjfSnłl™ bmnolyrtTTrn Dział
stanow i jedyny  i naj- .MWJhMSB/®. “ * v W .  ułatwiających w y  k o ny w a n i e | |n £ j |Y | YOlUyKnWP, gospodarstw a domowego,
obszerniejszy ze w szystkich  pism  polskich wszelkich robót w domu. J J u l l u l l l l  l l U i l l i j j i U  W U  Przepisy  kulinarne.

PRENUM ERATA wynosi w KRAKOW IE u  D. E. FR IED LEIN A  kw artaln ie złr. 2 ct. 75, n a  prow incyi 3 złr. 50 ct. 
We LW OW IE u  GUBRYNOWICZA & SCHMIDTA kw artaln ie  5 złr., z przesy łką pocztow ą 3 złr. 50 ct. 50.

I N O W O Ś C I  ^ Y ^ ,to \V 5 2 t e r n o  w  
ko k o r . 1 5

1. M- Gawalewiez. Dwie baśnie.
2. K. Tetmajer. Nowele (n. cykl).
3. W. Gomulicki. Zakazane.
4. A. Niemojewski. Epoka Eunuch.
5. A. Nowaczyński. Starościc ukarany.

7.snammar:̂ .!- ss» :■ ->w

w ozdobnej, trw a le j op raw ie  rb .  8, 7, p rz e s - łk ą  i opakow aniem  o rb . 1 w ięcej.
Skład główny w księgarni w Krakow ie G ebethnera  i W olfa 

Nabywać można we wszystkich księgarniach.
6. W. Eapacki, Nowele (z ilustracyami).
7. Winawer. Notatnik Sz. de Geld.
8. I. Lemański. Nowenna.
9. W. Grubiński. Uezta Baltazara.

10. A. Lange. Zbrodnia.

11. P. Dahlke. Opowiadania Buddyjskie.
12. Szukiewiez. Odrodzenie etyczne.
13. A. Hoffman. Złoty Garnek.
14. Sawienkowowa. Lata Krzywdy.
15. W. Knszel. Kapitał i ziemia.

16. i 17. Generał Zajączek. Rewolucya Kościu­
szkowska.

18. Urjasz. Fragmenty.
19. Gorkij, Koroleńko. Godziny więz.
20. Z. Różycki. Serdeczna skarga.

tSs*«s!s&8© o g g lo s s e n ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie
małego domku

o 3— 4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze­
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

2SCft>
© t r z y m - s a  k a ż d y

Miód potaniał
Eto chce żyć bardzo długo i zawsze być zdrowym, 
niech zjada dziennie trzy łyżki prawdziwego miodu. 
Miód twardy 5 kg. 5 kor. 90 hal., „rarytas miodo- 
borów“ (gęsto płynna patoka) 6 kor. 50 hal. franeo. 

WŁASNE PASIEKI.

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.
w ogromnym wyborze po da­
wnych znacznie, zniżonych ce­

nach i własnego wyrobu ŁÓŻKA składane 
razem z materacem po kor. 24, 38 i 40. 
Łóżka mosiężne, żelazne i dziecinne. Kom­
pletne sypialnie, jadalnie, salony, mebelki 
luksusowe, etażerki, stoliczki i t. p.
Scliustes? i Toczyski

Lwów, ul. Trzeciego Maja 5.

Aby wywłaszczyć Prusaków
z dobrego humoru wystarczy przysłać pół­
roczną prenumeratę 2 korony pod adresem: 
Redakcya „Lotnych Listków44, Lwów.

Tylko ten przyjaciel
przemysłu swojskiego zwalczy skutecznie 
Prusaków", który zawczasu nadeśle półro­
czną prenumeratę za polską gazetkę p r z e ­
m y s ł o w ą  w kwocie 2 korony pod adresem: 

Redakcya „Dźwigni44 Lwów.

jemne, gwar. czyste naturalne, a t o : z r. 
1906 — 84 litrów złr. 11-90; beczułka po­
cztowa 4 i ćwierć litra  złr. 1-75; z r. 1902: 
34 litrów złr. 17; beczułka pocztowa złr. 
2 '3 0 ; z r . 1887: 34 litrów złr. 23; beczułka 
pocztowa złr. 2 75. Medyczne wino z 1879 r. 
złr. 4-90 za beczułkę pocztową. Wszystko 
franco. Miód pszczelny czysto biały albo żół- 
ty, najdelikatniejszy gatunek deserowy 5 kg. 
puszka złr. 3 -50 franco. L. Altneu, Ver- 
secz Nr. 13. Węgry.

Zarząfl jasieKi i  K M I M E O
w Jezierzanach ad Czortków

wysyła w 5-cio kilowych blaszankach, wszy­
stko opłatnie, ■— prawdziwy m i ó d  lipcowy 
w cenie 6 kor. 50 h a l ,  a wyborny miód 
lipowy w cenie 7 kor. — Wysyła również 
miody pitne, wyszczególnione na kilku wy­
stawach, a to stołowy kasztelański, królewski 
i miody pitne owocowe, jak Borówczak, Ma­
liniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak itd. — w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 
hal. do 6 kor. 80 hal. Cenniki aa  żądanie 

franko.

na rok 1908
zawierający kilkadziesiąt wspaniałych ilustra- 
cyj, humoresek, wierszyków — słowem istną 

perłę humoru polskiego 
k to  zap renum eru je  dw ur.ygoduik hum ory­
styczny „B O C IA N 4* nfi p o ł ro k u  a le  ty lk o  
w prost w  c en tra ln e j A d m in is tra c ji tegoż 
pism a K raków , Zacisze 7, i tam  nadeśle  
pó łroczną p rzed p ła tę  w  kw ocie 4 korou .

w ogromnym wyborze po da­
wnych znacznie zniżonych ce­

nach: KOŁDRY po kor. 4, 7, 10. 12, a tła­
sowe jedwabne od kor. 22, Materace czysto 
włosienne od kor. 25 za 3 poduszki, wkłady 
do łóżek druciane i sprężynowe, sofy, oto­
many i t. p. Meble salonowe, sypialnie, po­
koje męskie i jadalnie. Wszelkie roboty tapi- 
cerskie wykonujemy najtaniej SCHUSTER 
i TOCZYSKI Lwów, Trzeciego Maja 5.

Smaleo, 
ł o n i n ę ,  
adLło, 
a s l a m i ,

pierwszorzędne produkty węgier­
skie, jaltoteż doborowe bośniackie

Śliwki
i slawońskie powidła

poleca

bo n a d n m ia rto w a ń szy c h  d ziennych  cen ach

J . W E I S Z
Budapeszt VII. Siputca 10.

K o r e s p o n d e n c y a  p o l s k a .

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
'głoszenia P^d „Meble“ Biuro ogło­
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

na g o d z i n ę  można zrobić patentowaną naszynką 
,,FEN IX“ ! Przeszło 85.000 sztuk w użyciu! Zupełnie 
odpowiednie na prezenty! Cena kor. 3 '—. Do naby­

cia u generał, zastępcy:

J. F, KLECZEŃSKI, Lwów, ni, S y M M a  1.28,

„GEMA"
słynny, patentowany korkociąg, którym bez trzyma­
nia w rękach flaszki i bez najmniejszego wysiłku, 
najsilniej zaszpuntowany korek nawet małe dziecko 
wyciągnąć potrafi! Zupełnie odpowiednie na prezenty! 

Cena kor. 2 '—. Do nabycia u generał, zastępcy:

J. F, KLECZEŃSKI. Lwów, ni. Sytstnsta 1,28.

Utrzymiye na składzie 
dzienniki zagraniczne r

francu&kle:
FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

an g ie lsk ie :

DAILY OHRONIOLE
rosyjskie:

HOWOJE WREMIA
n iem ieck ie :

FRANKFURTER ZEITUNG
itokolowskłego

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

30ce taniej - -te''

od een dzisiejszych sprzeda­
jemy nasze dawniejsze ogromne 

zapasy towarów i polecamy
w łasnego w yro b u  k o łd ry  po kor. 4, 6, 10, 12, 14, 16, atłasowe jedwabne po kor. 22; 28, 32 i wyżej. Mate­
race czysto włosienne od kor. 25, z trawy morskiej od kor. 13 za 3 poduszki. Lóż*.a żelazne, mosiężne 
i dziecinne. Ogromny wybór m a ts ryj m eblow ych, dyw anów , chodników, p o rtie r, fi-anek koców, pledów I t. p. 
K; rn isze  mosię/,ne od 5 kor., krzesła gięte i skórą kryte, fotele, otomany, sofy i mebelki luksusowe. Kom­
pletne urządzenia mieszkań, sypialnie, jadalnie, salony sprzedajemy na najdogodniejszych w arun ka ch spłaty

bez pod w yższe n ia  cen.
Własne pracownie stolarskie, tapicerskie i pościelowe polecają

S C H U S T E R  i  T O C Z Y S K I
Lwów, ulica Trzeciego Maja I. 5.

łasa Oszczędności miasta Nowego Sącza
podwyższa od dnia 1 stycznia 1908 r. 

stopę p r o c e n t o w ą
Od wszystkich wkładek z 4°|0

na 4"|S#!o
b ez  p o tr ą ca n ia  p o d a tk u  re^tow esro, k tó r y  K a s a  O szczę ­

d n o śc i z  w ła s n y c h  o p ła ca  fu n d u szó w .

Od wszystkich pożyczek hipotecznych, gminnych, fundacyj­
nych z 5°|0

n a rl| Ol 
► 3 O

Od d ro b n y ch  w k ła d e k , z ło żo n y ch  za  p o śred n ic tw em  
P U S Z E K  O S Z C Z Ę D N O ŚC IO W Y C H  p ła c i K a s a  o sz czę ­
d n o śc i 5 Sos — od z a l ic z e k  n a  z a s ta w  p a p ie r ó w  w a r to ­
śc io w y c h  p o b ie r a  6°/0, — e s k o n tn je  w e k s le  po 7% ro c zn ic .

Dyrekcya.

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Erakowie

wypłaca swym członkom, począwszy od dnia 2 stycznia 
1908 roku o d  u d z i a t d w  wpłaconych przed dniem 

1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 0 7  r o k u

jako zaliczkę na dywidendę za rok 1907 w kasie Towa­
rzystwa w Krakowie i w Filii we Lwowie, za okazaniem

książeczki udziałowej.
Kraków, w grudniu 1907.

(Przedruku nie opłacamy).

J U Ż  W Y S Z K O L  N O W T

w a żn y od 1 maja 1907

H  K U R T E K  K O L E J O W Y  ^
po 3 5  h a l .  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Główny skład S. {Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Bo nabycia we wszystkich księgarniach I trafikach.
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c, Prenumerata wynosi:
K wartalnie 4 kor. —  4 Mrk. — 1 Esb. 80 kop. z przesyłką po 
cztową 2 Rbs. 60 kop. Półrocznie 8 kor. — 8 Mrk. 3 Rsb. 60 kop., 
z przesyłką pocztową 5 Rbs. 20 kop. Rocznie 16 kor.— 16 Mrk. — 

7 Rbs. 20 kop., z przesyłką pocztową 10 Rbs. 40 kop.

ILUSTROWANE
i najtańszy polski tygodnik obrazkowy

•<

stanowiący i lu s t ro w a n ą  kronikę aktąalnych wydarzeń 
na ZIEMIACH POLSKICH i w CAŁYM ŚWIECIE 

wychodzi od lat czterech w Krakowie w objętości stronic druku, zawierających

40— 60 RYCIN
„ jfo w o ś c i illu s tro w a n e "  
„ jfo w o ś c i illu stro w a n e "

podają tylko wypadki z najświeższych dni.
zamieszczają aktualne portrety i grupy osób, oraz zdjęcia fotograficzne wszel­
kich katastrof i sensacyjnych wypadków.

„ jło w o ś c i illu s tro w a n e "  rozporządzają korespondentami i fotografami we wszystkich ważniejszych
miejscowościach.
posiadają własny zakład fotograficzny i własną kawiarnię klisz, 
uwzględniają najnowszą belletrystykę i drukują trzy powieści, z których 
jedna co najmniej jest oryginalną, pióra któregoś z wybitnych polskich 
powieściopisarzy. — Obecnie drukują „ jło w o ś c i illu s tro w a n e “  powieść ARTURA 
GRUSZECKIEGO p. t. „KOLEJARZE", opartą na tle stosunków kolejowych w Galicyi 
i Królestwie Polskiem, ś

„ jilo w o śc i illu s tro w a n e “  są pismem dla każdego wieku, przystępnem dla każdej sfery i bajecznie lan iem .

„ jło w o ś c i illn s lro w a n e "  
„ ffo w o ś c i illn s tro w a n e "

PREN U M ERATA bowiem kwartalna ju ż  z  p r z e s y łk ą  p o c zto w ą  wynosi t y lk o  4 k o r., półroczna 8 k o r., całoroczna 16 k o r.
Prenumerować można albo w centralnej administracyi K r a k ó w , u l. Z a c is ze  7, albo w biurach

dzienników i księgarniach. — Numer pojedynczy kosztuje 32 g r.
Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527 Papier z fabryki Braci Fiałkowskich

f
V


